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Lwów 12. lipca.
■ rudno zrozum ieć, dla czego c. k. rząd 

auslrjacki \v sobotę zakom enderow ał swojej 
gwardji galicyjskiej, by przez rozejście się w 
tyraliery po korytarzach, spow odow ała brak  kom 
pie ta  w c. k. rajchsracie, skoro mimo niezm ie­
n ionego  w niczem te renu  i stanow iska sił n ie­
przyjacielskich, w poniedziałek kazauo Galicja- 
nom znowu sformować się w pluton i naruko - 
war. w kom plecie do Izby, aby tam  doznali po­
rażki, której um knęli przez rozsypkę sobotnią. 
Jedyną podobnoś racją stanu  było to, że m i- 
nisterjum  chciało się pochw alić przed światem 
karnością parlam entarnego żołnierza gai.cyjsKie- 
go —  w istocie ułomniej podziwienia godną 
jak  karność znanych w Italii i wszędzie tnuiów  
w id Ł u ia n , lla rtm a n  albo M ekfemourg-Sehwe- 
ri,i. Jest to przypadkiem  porów nan ie , które 
w brew  przysłowiu, nic chrom a — albuwiem 
rola i.m iów  delegacyjnych i muźów  w pułkach 
galicyjskich je s t identyczną. Ci ostatni — 
gdziekolw iek się pojawili —  w e W łoszech, w 
W ęgrzech, w W iedniu, w Szlezwigu —  uieśli 
Ł i e w o l ę  obcym, i sobie, walczyli „za naąze 
kajdany i wą ;z3 ■. Innego też hasła nie w i­
dzimy na sztandarze, niesionym  przez rahnen- 
fiił*reru, pana Zyblikiewicza, arn tez innej to par- 
loirienkirne wojsko nie otrzym a nagrody. L u d  
galicyjski przelew ał swoją krew  za system , k tć  
i*y go trzym ał w ciem nocie, w nędzy m alerjal- 
nej i m oralnej. N aród  galicyjski wystawia się 

■na pećmiewtako św iatu dla system u , ani na 
. tIo s 'm o  lepszego. Gdy nasi z abszytam i wtó-. . 
cą do dom u, bodziemy w tych ' sam ych »a-"f 
runkach rozwoju ekonom icznego i n a ro d o w e­
go, w jakich znajdujem y się dotychczas — 
tylko na zew nątrz zsjdzie ta sm utna zmiana, 
łe  dotychczas uważano nas za Polaków , a więc 
2 S jeden  z narodów europejskich —  podczas 
f  ly obecnie Galicjanie zatarli troskliw ie sam i 
^ sze lk ą  różnicę, jaka istniała między nim i a 
pew nerrl c .  k, fiabnykutą,# nai-uduwos'ciowemi, 
sporządzonem i przez Bacha. Gdybyśmy zażądali 
obecnie, ażeby nas jako  indyw idualność h isto ry­
czno-polityczną traH ow ano inaczej, niż S łow eń­
ców, K uteńców, R um unów  bukow ińskich itd. — 
m ógłby nam  kto z przeciw ue strony  zrobić 
®łuszny zarzut, ie  sami postawiliśmy sic w ró ­
wnym rzędzie z tem i em bryonam i ludów

Nawet tórm a, w jakiej delegacja uprosiła 
sobie ów paszport bezpiecznego pow rotu do 
Galicji —  tj, postanow ienie cesarskie w spra­
n e  uniw ersytetu  lwowskiego —  św iadczy naj- 
e.P*eJ» w jakiem  jesteśm y uważaniu i poważa- 
niu tam  w W iedniu.

■'*ześlizgnięto z i>e możności najmniejszym 
szm6re,n przez szpalty W iener Ztg, postano- 
^ e n i e  nader niepewnej i obosiecznej natury co 
tu P£ ys^ ’ch norr-inacyj profesorów  uniw ersyie- 

J —! 2 j eszcze w f i 1868 , gdy robiono ja ­

ką koncesję Galicji, robiono jej takow ą jako 
krajowi p o l s k i e m u  —  nie powiedziano np., 
że w Galicji urzędy i sądy mają m anipulow ać 
w j e d n y m  z d w ó c h  (?) jeżyków  krajów ycH, 
ale powiedziano po ,prostu, iż n a ją  m anipulo­
wać p o  p o l s k u -  Dziś do tej p o l s k i e j  
manipulacji kształcić się mają praw nicy na eks­
perym entach filologicznych, czynionych z toz- 
m aitem i narzeczam i i rćżnorzeczam i ludow ćm i. 
jeże!; np. c. k. rządow i podoba się obsadzić 
jaką w ażną katedrę am atorem  takich ekspery­
m entów. W  postanow ieniu tyczącern się unf 
w ersy tetu  lwowskiego n ie ' ma naw et wzmianki, 
że urzędow ym  językiem  właaz akadem ickich 
ma być język polski. Nie ma polecenia do 
m .aistra  ośw iecenia, aby się starał w jak naj­
krótszym  czasie lwowskich profesorów  uniw er­
sytetu, Niemcówr, poum ieszczać gdzieindziej, i 
umożliwić tym sposobem  faktyczne spolszczenie 
un iw ersytetu , albo raczej, faktyczne jego prze­
m ienienie w instytucję ekspery.r entów  filologi­
cznych.

Najw ałm ejszem  zaś i najbardziej rażącem 
jeat to , ie  postanow ienie w spraw ie uniw ersy­
te tu  przez Najwyższą w ładzę wykonawczą wy­
dane, jest dalszym ciągiem  owe, absolutystyczr.ej 
in terpretacji §. 12 . konstytucji grudniow e; i o- 
wego wdzierania się egzekutyw y w zakręs dzia­
łania sejmów, k tórego początek Ja ie je  się je ­
szcze od czasów prezydentury ks. Karlosa^Ao- 
ersperga w gabinecie. Pom iem any §. 12 . l o n -  
stytucji grudniow ej przekazuje bowiem iejm om  
krajowym  wszystkie przedmioty ustawodawstwa, 
których § 11 . nie wioóykuje dla Bady pań- 
stwą. Otóż panu Hasnerowi podobało się tvvior- 
dzić, ie  stanow ienie o języku wykładow ym  na 
uniw ersytecie nia ject przedm iotem  ustaw odaw ­
stw a, ale należy do egzekutywy —  chociaż w 
zup tłu ic  analogiczuym wy padku, m iauowicu. ćo 
do czkół indvwy.Mli i średnich, zasadniczą ta 
kw.ostja rozstrzyguiętą już była wówczas w d u ­
chu w prost przeciwnym , albowiem istniała i 
istnieje w Galicji u s t a w a  k r a j o w a  o ię- 
zyku wykładowym  w szkołach ludowych i ś re ­
dnich, przez sejm  uchw alona a przez koronę 
na wniosek konstytucyjnego ministerjum sank­
cjonow ana. Otóż m inisterjura H ohenw artha nie 
odstąpiło od tej przew rotnej interpretacji pana 
Hasnera, i wydało sam ow olnie p r z e p i s y  a d -  
m i n . s j t r a c y j n e  w spraw ie , w której po­
winno było w ypracow ać tylko p r o j e k t  d o  
u s t a w y ,  i przedłożyć go sejm owi krajow em u 
do uchwalenia.

W obec tego nowego zam achu no pr»wa 
swoje i świeżego pogw ałcenia politycznej auto­
nomii kraju , sejm lwowski zaraz p& zeb"aaiu 
się sw ojtm , obok ponow nego m hw aleoia trezo- 
lucji w całej jej, ile mużnośui lepićj sform ułow anej 
osnowie, me powin.en i me może m ieć n>c 
pilniejszego do czy u ien ia , lak tylko zaprote­

stow ać przeciw sam ow olnem u postępow aniu 
władzy wykonawczej,- i uchw alić pow tóruie u- 
staw ę o języku  wykładowym na um w ersy te- 
tcch w Galicji —  w aaresie  zaś, je te li będzie 
wystosowany do korony, należy zr,wszelkim na­
ciskiem wyrazie ubolew anie, że kraj nasz p o ­
zbawionym jest wszelkiej obrony p.zeciw  sa- 
mowol- władzy wykonawczej, z powedu, iż ta ­
kową nie jest odpuw iedzialną przed sejm em  
krajowym. Były już naw et w ypadki, że mim- 
:sterjuin wydawało, rozporządzenia prow izory­
cznie niby tylko zm ieniające praw ny siutaś 
quo w sp raw ach , w których- naw et ono sam o 
nie kwebijor.uje kom petencji sejm u. Dobitne 
przedstawienie tego stauu rzeczy, dzięki k tó re ­
mu m n.em ane nasze sw obody autonom iczne są 
czczą illu z ją , posłuży nie mało do poparcia 
wyrażonego w rezolucji żądania , aby nam  na­
dano osobny, odpuwiedzialny rząd krajowy. 
W ogole sejm  aloo m usi trzym ać się innego 
»posobu postępow ania , niż m n ie  delegaoyjni — 
albo stanie się zupełnie zoylecznym, i n .echby  
raczej pp. posłowie w dom u pimowali żniw, a 
pan H ohenw arth niechby rz ą d z ił, jak. rządzi i 
rządzić zamierza.

mwać królowi Do tej icaceg^rji należał i P&n 
Dutt-y.

W W  a r  s z a  w *» podług ybliczcnia ludności 
w styczniu 1871 reku , dokonanego Okazuje się 
wszystkich mieszkańców 261.249. Dzieli się ta  
ludność na stalą i niestałą. Statej ludności jest 
100.460 osób, z nich ma sńawaó dc konskrypcji 
wojskowej 48.397 chrtećcjan i 30.998 staroaakou- 
nycn Z niestarej ludności ODOwiązanych. do słazby 
wojskowej jest 19.395 chraeścjan i 4670 s ta ru ta - 
koiaaycb Z wiadomości dtatystyczuych m agistratu 
warszawskiego ma się okazywać, te  ;w przeciągu 
y lat, t .  j. od roku 1862 do 1. stycznie, 1871 r. 
ludność cfarozakonna wzrosła o 9i>/0, a Indność 
chrześciańska o oś te tylko Ha ten rok wyznaczo­
no do wojska z W arozawy: ze stałej lndmrfci 
cbrześciańskiej 343, z niestałej 199, raeeu -&t&; 
z< atatej ludności statozakonnęj 251, a z rneem- 
łej 34, (azem 285; wszystkich, zai4 CŁzem- ebrae- 
ściau i starozakonnych 827.

N a  L i t w i e ,  pouług wiadomości otrzym a­
nych przez .Dziennik-* Poznański, cholera jest dość 
ostrą, a si.czdgOiQie ma działać, z całą złośliwością 
W Wilnie. ' ’• •i'*1 .v{

Ziem ie Polskie.
W P o z n a ń s k i e m  włościanie p o lscy sąb a i-  

dzo pjtrj<«y«anie usposobieni, juk to pokazuje np. 
obraz statystyczny powiatn Krotoszyńskiego: Ksią­
żę Bismark może i  tego przekonać s ię , że nasza 
depiTtacja w Boznań^kietr pochodzi w p ro st od Indu 
poiskiego. który się nooornipa, ażeby prawa jego 
narodowości były uzuane i uszanowane Otóż hi­
storyczny Baszków, mający obsza-n lu.384 mórg 
magdebnrgskich, jeot posiadłością księcia Reusja.— 
Sławną z dawniejszych swych dziędzioow Dobrzy­
cę, prawie bOuO m. obszaru , posiada p. Eande 
Iow, —i: Dawniejsze królewskie, alias koronne eol­
skie cobra, a azisiaj koięztwo Krotoszyńskie, 54.034 
m. m ające, są w ręhn księcia Thurn-TaxihL Bo 
gorzelę z 5.265 morgami posiada p. r.orr aan. 
Borjęciczki 16.789 m., wra® z ^ziąchow em i Wro- 
tkowem, co znów 8u00 mó-g czyni, są o-abiego 
S tolterg  —  Wernigorodo. Oprócz tych większycb 
majątków oosiadają Niemcy i mniejsze posiadłości, 
jak n. p. L.powice p. Bormaon gdzie trzy głosy 
polskie byiy przeciw 70 głooom niemieckim jak ­
kolwiek posiadłości i czeladź jest cała polska. — 
Wśród takich okoliczności, gdzie nietylko plenipo­
tenci, ale i dzierżawcy Niemcy głosj polskie p-zy 
wyborach niweczą, jak  doskonałego ducha musi 
być lud od panów niemieckich zależny, gdy przy 
glosowaniu przeważającą większością, posła uaszugo 
obrano,

Aleksander Ołuttry, współobywatel n asz , ska­
zany przez sąd stanu berlińskiego, pierwiast :owo 
zaocznie ra  karę smieref a  później po stawieniu 
się na kilkoletuie więzienie forteozne, otrzym ał w 
tych <iniach amnestję. Dlackawierne królewskie, 
wydane po wojnie austriackiej, p zysmgiwąło je- 
ó ja ie  przestępcom politycznym , jktóizy prawomo­
cnie skazani zosta li, o innych zas przestępcach, 
którzy się dopiero później pized sąd stawili, miał 
m inister sprawiedliwości o każdym z osobna rapor,-

M

Faworyty M m  etisarstwa.
A t - C O R 2 A T A  B E L L A N C E R .

( C ią ^  i a h z y . )

mała zebrane w tJiarritz, było nie po-
gó dn * -ll,fle Pr^ b J ci*nł  M ałgorzaty. Pierwsze- 
rem ałiii' !yu,tino ją  w kw arantannie, a wieczo- 
«e dowi nah.r Ó4no przyczyny skandalu. ^  krót- 
wieczór 6w ' ai v̂ oesąra pi zepędził pierwszy
d>kta. o) J7 towarzystwie u Mocąuarta, następnie 
lutkim  przejeżdżający spacerem witał mi-
CU w“d z £ 7 aęhei« przechodzącą Margot, z koń- 
aekretatLom pod rękę z pierwszym
zniesioną/a oW?ze * JJtąd  kwaf aQtaQ[ia bóła
buwiązek uważav M n r ^ f  "yZUJ  r, - ' t j "
dac swoją uniżoną czołohu ę chwili i skła-
zrobiiy wielką k o n c ie  h„U ’ w-iwx i16. , 
w aalonach. Ję> bo Pozwoliły mówić o mej

Tym sposobem stało a\a j  • „
ie  M argot b y łi kochanBą Nanro2002^ ? ™  ’
okoliczność, któr-ą araz o p ^ f e m ^ ^ ^ Ł h Ł  
C*ęc mezaprzeczalności uu t y j  ot08,

Na cele dobroczynne dawano w i* , r,-„

d o w ^ 1 3Wadk0WJ- k tf i ’ m6wiąc Łiem urzc-aowym, cesarzowa miała zaszczycić swoia „u 
S cił. \» sknt: k t . Bo tłum y 
zapisywały się na listę. Wszystko co tylko S t  
niejszeg;o bawiło w Biarritz lub okolicach, pragnpT 
ło wziąść ulział w baln, tem bardziej, że kh ?<a.  
razem spełnia oobry uczynek i sprawia sobie przy. 
jpmnośc i o do drugiego, prawda — co zaś do 
pierwszego, sądzimy, że wieli a byłaby trudność w 
sprawdzenie, czy biedni istotnie korzystali z o- 
gromnych składek, po wszystkich stronach Francji 
zbieranych, owszem, zdaje nam się, że me sa ani 
mniej biedni, ani mniej zrozpaczen., pieniądze zaś 
zebrane napy chały prawdopodobnie kieszenie dwor- 
■kich pasożytów.

Fannie M aigot przesunęła się po główce myśl, 
czyby nie mogła być na tym balu; z początku nie­
śmiało tylko śzeptaią do ueba świeżo wyrosła aru 
bicyjka; wstrzymywała bojaźń naraieuia się cesa­
rzowi, nareszcib. taka ją  chęć opanowali, tak ioz 
siadła się myśl oyva w główce, że jednego piękna 
go wieczora zapytała swego „drogiego pana.“

„Gzy nie gniewałby się gdyby się na tan bal 
zapisała.a

Cesarz, uśmiechnął sie, pokięcił wąsa i według 
zwyczuiu, odpowiedział w sposób wymijający. Mar­
got nalegała.

Oswoiła się już ona z jego ctroarskina. blaski 3mr 
i już starała wyzyskiwać. Wprawdzie w jej prze­
konaniu, Nap, Ieóa był jeszek^. zawsze panem Eu- 

■ ropy, synowcem wielkiego człowieka, sam by 1 je­
szcze wielkim -  ale w życiu poufnem, serae- 
Cwnem, *w stosunkach z n:ą, nauczyła sie nazywa' 
go „tęgim c z ł o w i e k i e m i  juko takiego trakto­
wała.

Napoleon po długiem wymijaniu, zapytawszy 
się spojrzeniem M ocąuarta, pozwolił, choć nie bez 
warnnku, bo prosił, aby w swojej toalecie bj ta jak 
można najwięcej przyzwoitą.

— Można mi zaufać — odpowiedziała.
Nadszedł dzień balu Cały B ia rritz , jak  już 

mówiliśmy, zbiegi się na niego. W  chw!li, k ie if  
cesarz wchodził, orkiestra zagrała hym n k r ó l u j  
Hortenzji, ł  głupio-poświęcona, i przcdewszystkeifl 
głupia czereda przyklaskiwała tej muzyce i ufor­
mowała się w dwa rzędy na przejściu cesarza.

Napoleon mocno był uradowany, spostrzegłszy 
w żywym szpalerze swoją przyjaciółkę. Była to 
skromność uosobionu. M iała na sobie czarną ko­
ronkową suknię, cpiętą pod szyją wielkim dyamer- 
tem, i oto wszystko —  czy można być obojętnym 
na dowód takiej dyskrecji — niepi tobna — po­
stanowił więc okazać dowód swego zadowólnienia.

Za chwilę spostrzegł satuą MargotA w pustym 
gabinecie i zbliżył się — sztab odwrócony pleca­
mi nstaw 1 się przy wejściach i zabraniał wstęrm.

Bo baln nie było jnż możebnem wątpić. Cały 
Biarritz widział Margotę, niektóre dzienniki pa-

ryzkie mówiły ę niej pęd aluzjami. Brzed Bogiem 
i ludźmi, panna Bolianger była sułtanką N w ® y r  
na III. M ocąuart dopiął celL, a i s to ta  m at a 
mogła kryć swój bład, pewna, ze jej “ ie d sięgnie 
2losi:woac publiczna.

W  kilka miesięcy później możra było w pa­
łacu p a n i  B e l l a n g e r  (tak ją  już nazywąno) 
óustrzedz ruót silniejszy.

Od *pe]tnasti dni, doktór, albo tylko za takie­
go się podający, przychodził co dzień z wizytą(, a 
pani Bellanger nie opuszczała swego anartaojentu, 
chyha na godzinkę dla przejażdżki pc polacn E l i ­
zejskich.

Doktói zawsze bardzo Wiótko baw ił u mł i_«j 
klientki, jakkolwiek wszakże krótką była wizyta, 
należy przypuszczać, że nic smutnego nie było jej 
przedmiotem, bo prświe ztwsze domownicy słyszeli 
głośny i serdeczny śmiech pani. Jednego dnia na­
wet pokojówka podsluchuła j a t  pani jej, wyprowa­
dzając doktora, już ne progu m ów iła;

Ależ na Boga czy c n a nigdy n.e skoń­
czy, bo mnie iuż seiidećznie nudzie zaczyna ta 
farsa.* ‘ .

M ocąuart także wiedzia1. U podobna sy.nacja 
może znudzić, i dla tego wszelkiego rod sam uara 
mi s tara ł się podtizyniać chwiejącą się_‘t  
'męczoną ci igłera ndawaniem kobietę. Bowiadają, 
że dauo jej nawet tytuły szlachectwa, cl er-a’ Mo- 
ttó/or aic o tem nie wspomniał* połowę ^s/^y- 
srkioh darów można było ntr-ym ac p o św ięcen i 
Margoty. a ona sama byłaby bardzo zaaowolnioną, 
ale M ocąuart zapomniał, io rbciwośc dostatków i 
W ogólności łakomstwo bogac^wt rozwija się do­
piera w ciekli późniejszym, kiedy już serce się 
ste ra , a rożum zaczyna panować. M argot była 
młode, a więc me chciwa sni interesowna.

Piętnastego d n ia , Margot wsiała z rana w 
dobrym humoęze, zjadła z apetytem  śniadenie, u- 
siadła do rbrtepianti i WCale nie fałszywie śpiewa­
ła  niebtói> % lopszych melodyj Offenbacha. Nagle 
wszedł doktor, a w dziesięć m inut po jego wej­
ściu, służąca słyszała radośny wykrzyknik p a u i:
-Nakoniecr

G  n  m  u  o  t t a .  «
Korespondent dziennik? Standard  podaję dość 

długie sprawo; danie z rozmowy, jaki; miał r z 
Gdinbettą w Paryżu. Na pierwsze zapytanie dla­
czego jmcflicznib przociw EoJaunie rie wystąpił, 
Gam betU  odpiywiedział: ^ „Frzypomulj pan Sohln

fiołożenie w jakiem znalazłem s ię -5 . łu teg t. P oaa- 
em się do a r 3łisji i stałem  się osobę nałdtóm 

prywatną. G łęiokim  nltoinakióm Opanowany dĄ - 
■ czony kłopotamy najrozmaitszej na ta ry , odąłem śje 
do do Sau-Sebastiac w Hirzpanip gdzie przez1 pńjć 

'mięsięcjj wyłącznie precOWa‘>m  nad pop^wiemytr* 
nadwątLonego zdrowia; żyłeh. wśródiyb*tÓw, wię­
kszą C/,ęść uniś, sp latając  ua brzegu"morza. Nie 
czyta.em żsinej gazety i lu t w.dz ałeih l.ikrgc ze 
zuujomydh. Miałeui z&miai wyr4oczenia się polity­
ki i rzucenia Bię do przemysłu. W  tem  29. marca 
wyctytaieiu w hisipaLckim dźienLiku wiadomości 
o wałćb ua M ontmartre i powslaniu w B ary tr. By­
łem i jestem  niezachwianego przekonania) iż Oied- 
Waze przyczyny tycu ni eszczęśiiwycł wypadków 
szukać uależy w postępowaniu oiil F a n a , Ju l. 
Simone,1 Bińbstb Picarua i Sm. F errj Mieli oni 
wielką nfinkwiść do Paryża, który w Intyrn przy 
głosowaniu wyraził śwe uitzadowolenio z  rządóy 
tych patiów. Nie Dedąc w stanie przy ciężkich 
kopjuuktwrach, działać skutecznie, szałeni ci polity­
cy starali sie podburzyć do naruszenia spoKojncsoi, 
aby mieć sposoonośr oaemszczónia Paryżowi. Po­
niżenie E a r /ia  l>yło u nich rzecz? postanowioną i 
Thiersa za sobą pociągnęli. Paryż został rćzez 
rząd opuszczony i władzę pochwycili komuniści. Jak?o 
pan mógł przypuszczać, nbym & doszedł tak  da­
leko by brać udział w tej sprawie? Gdybym ljy _ w 
Paryżu jako n rn iste r spraw re rn ę fn .u y jh , zam 
stalowałbym sie w Hoiel-de-Ydle, wetwa’ n? po­
moc wszystkich dobrych obywateli i pról &ł do­
prowadzić do porozumienia idiędzy P a r  ■ )tn a 
Wersalem. Ale w nieobecności mojej w stolicy nie 
miałem żadnych środków do (i ńałauia. L st ode- 
mnie na nic by się nie 'p rz jd J  Odpowiedział odj 
mi - Niech prjiybTwa f położy konin i tet ze okrop­
ności. Dła c z e r t ‘ nie przybywa? W tedy zaś by- 
io już za późno myślić o‘ tein. W sprawach t e ­
go rodzaju należy aziałac bezzwłocznie.* 1,1

JJDoktor odjechał.
firgot usli.d.3 i apowrót do fórtepif na ; alę 

widocznie była ró z ta rg n ijn ą , ro.ewała' Tiłsźywie, 
lewa r^ka ni e odpowiednie ndemala klawisze, du­
szy widocznie nie było.

Przerwała śpiew i zndzwjuiia r a  służącą
—  Nie wieąi, co m i je s t , ' rzekłe. do niej, m u­

szę być blada, nieprawdaż ?
—  T roc tę , proszę pani.
— Czuję jakieś boleści. t  , ,
— Może pani « ę  położy?
—  Nie, U przejdzie. . . .  1
y f  ehwjlę póanioj. posłała pókoyći fc* z listem, 

a sama spiesznie położył? 'się' c.o łó żk a ,: gwałto- 
wn»in'dzw<wien*am rw olart Służbę, wysiała podó-
k W a  i ;?ęcząe:boieśnw dawała do zrozum ienia, żc
stanowczy mement już nsdsw 4].

BezrątDienia. rozwiązań5 ’ jest najtrudniejszym 
a ^ e u  całej komódj ; nie tylko dla tago żc uole- 
ści i kurcze przedstawiają w ełkii trudności w o- 
degiai.iu ale p.^eważnie z tej przyczyny, że po­
trzeba- aby dziecię istotnie przyszło ua świat.

M ocąuart m yślał o wszystkiem , aie ^apomniął^. 
e nie ma sekretnego wejści? 3o pałacu paei BA 

langer, i trzeba było przynieść driecię główną 
bramą, co doprawdy było bardzo niebezp.eczre, bo 
przypuszczając nap"zykład, że dziocina, ża ujiodfF,

; aby pojąć położenie, rozoiacże sie na schodach, 
lub w bram ie, cała komedja z takim  trudnem  i 
kosztem przeprowadzona, bezpowrotnie runęłaby w 
gruzy.

Zastanawiano aie debatowano i naitouiec uio- 
■ żono planik, wtdług którego uowonaroćżoiie dzje- 
.cie miale być wprowadzone do pałacu. Najprzód 
•więc doktor przeznaczył każdemu zc służącyęb 
taLą roborę, aby go jak  najdalej oń improwizona 
nej chorej i wejścia oddalić, a następnie przyoro- 
wadził z m iasta akuszerkę wiać z .pomocnicą, i u- 
poważnił je do zajmowania się chorą, nie wzywa­
jąc  pomocy służby.

Czekano dwa d n i, podczas których^ doktor 
przyjeżdżał dziesięć razy dziennie. Drugiej nocy



D Z IE u M a  i*OLS£ju

O wyborach po wiedział Grambetta cc nastę­
pu je:

„ Wybór w Paryżu wialca mię uradow ał, Lyl, 
bowiem odpowiedzią na krzywdy i oszczerstwa, ja -  
kieini obrzucano ai>ę podczas mojej nieobecności. 
A proszę, byś pan zwrócił uwagę na to, i ł  ani 
jedna dzi«noik nie sta ł p) mojej s lr 'n i« . O trzy­
małem 115.000 głosów, pomimo ie  60000 moich 
dawniejszych stronników mię Izy paryskimi wybor- 
cemi pozbawionych było prawa g-osowanta. Oprócz 
tego w prowincji wybrano wialń moich politycz­
nych i osobistych przyjąć óf. Były mój sekretarz, 
witóe merów i prefektów z czadów meg) narządu, 
Faidneroe i Jaurez, przezemnio jenerałami .miano­
wani —  wszyscy otrzym ali większość głosów. Do- 
woTzi to, ie  we Francji nigdy me potępia się 
człowiek, który uf i w potege i przyszłość swego 
Indu, i ic  republika, stoi we Francji silniej aniżeli 
przypnszczaoo. Teraz mamy zamiar poło tyć wę. 
giełdy kamień republiki Juiia/kowanej, która bę­
dzie zabezpieczeniem kra ju -.

W ciąga naszej rozmowy, pi-ze korespondent 
dalej, wyłożył mi GUndtwfcta swój program na 
przyszłość. Z młodzieńczym zapałem i niezmierną 
tra t iośdą mówił oa o r. fum ach, jakie zamierza 
zaproponować. „Powinniśmy nożynie Franc.ę mi- 
liU .ną, okształ ić ludność wiejską i zburzyć zapo­
ry. oddzielające jedną klasę społeczną od drabiej 
Jednem słowem, powinniśmy wprowadzić politykę 
pa trio tyczną ; wszysts.^ stronnictw a pfwinhe po­
dać do tego rękę, jeżeli tylko interes Francji s ta ­
wią wyżej nad swoje iutśresa drobiazgowe". Opu­
ściłem Gambette z przekonaniem, że bardzo jest 
Mesidowol >nv z Thiersa i F n i a  z powodu tieści 
formy, w jakich u ożyli oni preliminarja pokojowe. 
P ru jszłe mowy jego wkrótce to wyjaśaią.

o tern najzupełniej zapewnić mogę, iż żadnej ani 
tik i- j, ani innej nie powz ęto decyzji, a to dla 
bardzo prostej przyczyny, ii  brak jeszcze tych aa- 
nych, na którycu decyzję oprzeć potrzeba. Pierwej 
tli rząd francuski zdecydować się m usi: po nim 
dopiero kolej na nas przyjdzie.

P o l& cy w  P a r y ż a .
Z Paryża piszą do Czasu 5. lipca, Z wy­

branych w Paryża największa liczbę giusów pan 
Ludwik Wołowski otrzym ał. M>iemto jest dla nas 
Polaków, zwłaszcza w obecnych okolicznościach, 
Polakożercy, a jest tu  ich nie mało, nie mogą wyjść 
a pouziwienia. Sum widziałem na afiszach wybor­
czych przem.zywane lnb przedzierane nazwisko p. 
Wołowskiego, dla tego naturalnie, że końcówką 
awpją polskie pochodzenie zaradzało. Ogół wybor­
ców lepiej jednak potrafi, ocenić charakter, naukę 
i  zasługi naszego aspoirodaka, który w r  1640 
dopiero narodowość francuską przyjął, a w głębi 
idrca zuwoze Polakiem pozostał. P. Wołowski na­
leży Jo republikanów umiarkowanych; jnż w r. 
1.840 był członkiem zgromadzenia narodowego; 
klasie oświeconej znanym, jest dobrze z uczonych 
piać .woicn na pola ekonomii politycznej, klasie 
zaś robotniczej z prelekcyj, które w koąserwato- 
ijuu* ł sztnk i rzemiosł od lat nieln wykładał. 
Dzięki tem a „sz j tk .e  stronnictw i miki teraz za 
robą, i  największą też liczbę głosów otr ymał. 
Czerwoni z Bclieyille czytając na listach wybor­
czych p. Wołowskiego, pow tarzali; C a r  un  bH, 
U fau l rofei pour lut. Zdaje mi się, że nie potrze­
buję objaśniać, dla czego.

Bezpośrednim a pomyślnym dla uss rezulta­
tem wy bom pana Wołowskiego będzie 1 młodzenie 
i powstrzymanie tej antipołskiej gorączki, która 
wiem Francnzom całkiem przewróciła w głowie. 
Memorjoł, mający być przed-t iwionym Izbie, wy­
jaśni lównież stanowisko i zachowanie się emigra­
cji polskiej, która nie może być oJpowiedzialuą 

•za postppui pojedyftt-zych indywiduów i solidaryzo­
waną z tymi, co się zaciągnęli pod sztandar Ko- 
muuy. Jakiej poi.tyki względem emigracji rząd 
trzymać sio zamierza, nie jest wiadomem jeszcze. 
Z tąd też i los nankowyc" zakładów naszych jest 
jeszcze w zawieszeniu. Ks Czartoryski zamknął 
ezkcłę M untparnaską, ale tymczasowo. Decyzji 
żadnej stanowczo tuk co do tej, jak i co d> Bati- 
gniolskiej szkoły nie powzięto, i bardzo natural 
n ie : dopóki rząd wyraźnie nie powie, że myśli lnb 
n,e myśli zakładom tym przychodzić w pomoc, de­
cydować o ioh losie byłoby rzeczą przedwczesną. 
ł» n  K S. donosząc Gazecie Aarodowej o powzię­
tym  jakoby zamiarze przeniesienia emigracyjnych 
zakładów naukowych do kraju, wziął luźny pro­
je k t za decyz|e Wielka jednak różnica zachodzi 
pomiędzy jednem a drągiem. Nie przesądzam wca­
le trafności podanego przez K. S. projektu \  może 
on być dobrym, może być, że opiekiiuowie n ak ła­
dów nayzjcn pójdą za jego radą, ale jak na łz iś ,

przybył dwa razy, a za każdą razą przynosił ja ­
kiś pakiet mniej więcej d u /y ; których "nie wno­
sząc do p a n i, oddawał pokojówce, zalecając, aby 
trzym ała wszystko do jego dyspozycji, gdyż może 
potrzebować czegoś z tych pakietów.

Były to po prostu narzęizia chirurgiczne w 
ilości z nmysłu dwa razy większej, jąjkby potrzeb* 
w ym agała , a w drngim pakiecie bielizna dzie­
cinna.

Trzeciej nocy zajechał w bramę powóz, w y­
siadł z niego doktor —  niosąc znown jakiś pakiet 
w ręk u ; szybko wszedł na schody, i bez prze­
szkód. dostał się wraz ze swoim ciężarem do po­
koju Margoty, która spała saem sprawiedliwych.

Co się działo przez resztę tej nocy, nikt nie 
będzie umiat powiedzieć, oprócz samych spólni- 
kÓw. To tylko wiadomo, ża rozbudzono służbę i 
porozsyłano do aptek , a nazajutrz rano, dozorczy- 
_u p zwolila pokojówce po nieść firankę kołyski i 
p rzy p a trz 'ć  się malej dziteinie, która spała spo- 
jrejuie, uie przypuszczając ile-lklop tów tylu znakomi­
tościom cesarstwa narobiła- W ialomo także, że pa­
ni wyglądała bardzo dobrze, i gorączka pokarm iwa 
w bardzo małym objawiła się dtopnin, skutkiem 
czego nie przepisano ścisłej dyety.

W  kilka dni późuirj, ekspres wyniósł z pała­
cu jakąś sporą sk rzynkę ,  zamykającą zapewne ta ­
jemnicze przyrządy, któremi się Margot pos.łko 
w a ła , a doktor n eczekając wcale dziewięciu, po- 
iw olił jei podnieść się po D.ęciu czy sześciu dniach.

— Miżesz pani w ta c , powiedział — wszystko 
skofiozone i wszystko ocalone.

— Ale dokiorze, odpow.edziała M argot, jeżeli 
t a m t e j  jrszcze raz się to przytrafi, nie liczcie 
jn ż  nu m nie, m ,m  dosyć. (D c. n.)

Sprawy za^aniczne.
Thiers ciągle odtj^ya narady z ministrem woj­

ny w przedmiocie reorganizacji armii. Umunduro­
wanie jej ma być zuaczuio zmienione. Czak > zosta­
nie zniesione, ponieważ żołnierze przy kaźlej spo­
sobności okazywał, wstręt d) tego nakrycia g.owy, 
ogóiuie zaprowadzońem będzie sępi. W  munduro­
wania ofi^rów  usunięta zostanie wszelka pstroku- 
cizna; szl fy tas  u oficerów jaz  i u żołnierzy bę­
dą skasowane. M inister wojny kazał sobie przed­
stawić dokładne sprawozdanie o urządzeąiu szwaj­
carskich stowarzyszeń strzeleckich, ale truduo po1- 
jąć, jakby we Francji mogły być zaprowadzono 
towarzystwa podobnego rodzaju, zważywszy, nie 
wolno tam trzymać w duma żadnej broni.

Kofespoude.it Indep. belge źle był poiufiruio- 
wany, gdy donosił, iż armia francuska po większej 
części wstrzymała się od głosowania przy wybo­
rach DZupełniających; owszem nadeszła obecn.a 
bliższe szczegóły przekonywają, iż żołnierze głoso­
wali przeważnie za kandydatami republikańskim..

W edług ostatecznych urzędowych wykazów 
glosowania w ostatnich wyborach, z paryskiej na­
łogi głosowało 1.767 na Gambette, 1.319 n.3 mini­
stra  wojny jen. Cissey, 1.160 na LibuUlaye i 1.679 
na Wołowskiego.

W dziennikach legitymistowskich na prowin­
cji pojawiło s.ę oświadczenie przeciw leg.tymigtom 
wersalskim a przypisywane znakomitościom teg> 
stronnictwa. Mówi ono: „Osobiste natchnienia hr 
C htm birda są jego rzeczą. Ale przed i po mani­
feście jego , zwoiennicy monaichii dziedzicznej i 
reprezentacyjnej pozostają w erui interesom Fran­
cji i jej swobodom. Przejęci uszanowaniem jej woli, 
nie odłączą się od chorągwi, którą sorne ona dała, 
a która wsławilą się ouwagą jej żbłrfiefzy, i przez 
przeciwief ;two krwawej chorągwi anarchii, s ta k  
się chorągwią porządku społecznego." Gazeite de 
France powtarzając to oświadczenie, mówi, że jest 
ono wyrazem uczuć większej części członków le- 
gityinistycznych Zgrom idzenia Narodowego.

Deklaracja ogłoszoua w legitymistowskich 
dziennikach prowincjonalnych, która mów., że le- 
gibymiści przeciwni są manifestowi hr. Chamburda, 
i trzym ają się Cuorągwi trojkoiorowej, została na­
pisaną w piątek przez znakomitości parlamentarne 
stronnictwa legitymistów, a na sobotniem zgroma­
dzeniu klubu przyjęta znaczną większością Z ape­
wniają, że stronnictwo legitymistowskie uważa się 
za rozwiązane i po więzszej cz soi przyłączy się 
do stronnictwa republiki umiarkowanej.

Journal Ojftciei ogłosi', 9. lipca nchnaloną 6. 
lipca na Zgromadzeniu Naród iv.em ustawę wzglę­
dem nowych podatków. Journal d e j UeDats zapo­
wiada, że wybory municypalne w Paryżu odbędą 
się 23. lipca. Każda dzielnica Paryża wybierze je­
dnego reprezentanta.

W Paryżu, jak utrzymuje korespondent Gaze­
ty  Kotońskiej,, panuje obecnie Wielkie niezadowole­
nie z powodu ściągauia podatku nałożonego przez 
rząd obrony narodowej na tych, którzy pouciekali 
ze ntolicy przed oblężeniem. N .kt prawie płacić 
ich nie cLce. Prawo o najmie i wekslach także 
wiele krwi psnje

G ruat na którym stał pałac ministeisiwLwn.- 
ny. spalony, jak wiaaom 4  przez rokoszan, ma być 
sprzedany; rząd spodziewa się otrzymać za niegu 
10 milionów, za tę zaś sumę ma byc odbudowany 
ratusz, izba obrachnukowa, a przecie wszy stkiern 
Tuillerie. Dwa pierwsze gmachy nie są całkiem 
zniszczone. Na odbn iowauie pałacu legii honoro­
wej rozpisane będą składki pnbliczne. U-tawionie 
i a  uowo kolumny Venaome będzie kosztować
250.000 ft.

Z H iw ru do Nowego Jorku odpłynęło nieda­
wni 220 Alzatczyków i Lotaryngczyków, opu­
szczających s» ą  Ojczyznę dla tego, że uie chcą żyć 
pod jarzmem pruskiem.

Francusk. rząd jest w klopou.e, co począć z 
uwięzionymi stronnikami Komuny. Jak wiadomo, 
mnóstwo ich wystrzelano i wywiezione do kolonij; 
niemniej jednak w Satory znejdnje się przes&ło
15.000 tych nieszczęśliwych. Jeżeliby z tbj masy 
każdy pojedynczo miał stawać przed sądem wojen­
nym, t> sąd ten musiałby się ciągnąć lata er te, 
co byłoby niewłaściwem nawet pod względem po­
litycznym. Dwa zatem projekta co do tego rząd 
roztrząna obecnie. W edług pierwszego natężałoby 
udzielić ogólną am uestję wszystkim ty m , którzy, 
chociaż z bronią u jęc i, me mieli jednak iaunegc 
powierzonego sobie dowództwa i żadnego innego 
wykroczenia aie popełnił Inni znowu proponują, 
ib y  całą masę bez sądu wysłać do Kaledonii Rząd 
jednak je s t w obaw n, aby ogólnej amnestji nie 
sprzeciwiło się zgromadzenie narodowe; deportacja 
zaś Całą masą byłaby krzyczącą obrazą wszelkich 
zasad prawnych.

La Fratice donosi : Mieszana komisja franen- 
sko-niemiecka, ma m er polecone eob.eusnnąć tru ­
dności mogące powstać w departamentach przez 
Niemców zajętych. Jenerał Mauteufiel ma przewo 
dniczyć tej kom.sji. Ze strony francusaiej zasiędą 
w m ej: hr. St. Vallier, jen. Roger i jeden inten­
dent ; z* strony niem.ecniej wi&aomo tylko o je­
dnym ki ■ i Engblhardzie.. Dziś pianują nad
wyporządzenmp pałacu Bourbon, guzie Tniera ma 
fiMpbywać. ,r
„ r ,eKomisja ustanowiona dla oszacowania szkód^ ™  ,8Cem Pr*ech‘‘dzk' Lwowian goniących za nowością

EdWiWodowanych ODleżeniem miasta B ibcb, zakoń- "T“ :................ !
czyła już prawie swe prace. Całe wynagrodzenie 
poszkodowanych, wyuiesie 1,341.110 franków. We­
dług przyjętej zasady, mibszka&cy, których domy 
zostały tylko uszkodzone, otrzym ają bezzwłocznie 
całą sumę im przypadającą ; ci zaś, których do­
my są całkiem zburzone oędą otrzymywali kwoty 
częściowe w miarę jak postępować będzie odbudo­
wanie.

Przybyłej z Alzacji do Berlina deputacj. aano 
do zrozumienia ze strony urzędowej, iż rząd fran­

cuski stauowczo sprzeciwia się przedłużenia te rm i­
nu dla wywizu baz opłaty cła alzackich produ­
któw do Francji.

Cesarz W ilhelm przybył wieczór do Ems i 
przyjmowanym był w dworcu kolei przez obe­
cnych tu  książąt i wtadze.

W Berlinie napatrzono pewien zaród moskiew- 
sko-francuokiego porozumieniu; w sferach dyplo- 
m atycim eh zuowu podbjrzewają, że moskiewskie 
organa jJwuraiędowe otrzym ały polecenie popiera­
nia rządu ^lfóbcuskiego, spodziewając się tern 
zjeanać jobie w ‘ Paryża przychylność w kwestji 
wschodniej.

Do Samb. Corr. piszą c „Osoby d ibrze obe­
znane z agi arnemi stosunkami Lanenburga, oce­
niają na trzy miliony talarów wartość majątku w 
obwodzie S;bwarzeubeck, podarowanego niedawno 
przez fcesarła Wiinelroa Bismark.wi. Obecny do­
chód m ajątsu tego nie pizenosi wprawdzie 4u0i)0  
talarów, ale przy mającem nastąpić w przyszłym 
ręku wznowieniu kontraktów dzierżawnych docht,d 
ten, jak utr/.yunuią, mo^e się potro.c.

Jak  donoszą z Monaćhjum do Presoy, profe­
sor Messmer zoscał zcsuspeŁdowany za „święto- 
kradzkie4 udzielenie ostatuicn sakramentów Zea- 
gerowi. Profosor ks. S tart w Siraubiuy został' 
ex lomanikowacy za meprzyjęcie d igmatn nieo­
mylności.

C..r moskiewski wraz z żoną i ks. badeftsk«m 
10. lipca incognito przybył do Strasburg?, gdiie 
oglądał fortecę, zburzone części miasta 1 katedrę.

Według w.adomości z K m stantyuopola , w 
mieście tom otwarcie mówią o eweutąaluości star­
cia t  Egiptem ; z tureckiej strony a i|łu ją  przy- 
tern uspokoić i zaprzeczyć, jakoby w takim raxie 
przygotowywało się powstanie innych hołdowui- 
ezycn prowiacyj.

DzioaniK Campiaoglio ogłasza pismo kardyua- 
.ła wisarego do wiernych, zabraniające czytania 
m eklerykulujch rzymsuich azienników.

Dzienuiżi u trzym ują, ze w Watykanie zamy­
ślają zaciągnąć nową pozyczkę 40 milionów pod 
uaz wą : Prestito d i San Piętro.

Poseł m osaiew sti baroa Ueakaell, wrócił dnia 
11 lipca u Niemiec do Rzymu, aby urządzić tam

k li (J \ I k A.
P o s i e d z e n i e  R a d y  n n e i ś k ie i  odbędzin się 

we czwartek d. 13. lipca. Na porządku dzienDym:
1) Giosjwanie nad wnioskiem komisji wybrane, dla 
rewizji kontraktu z Towarzystwem oświetlenia g»zowe- 
go 2) Wnioski kom.sji aćm. most. doch m.sjskich 
względem c-naczeu.a jej kompetencji i wybrania z a - , 
stępców w miejsce członków urlopowanych. Sprawozd. 
p. Dąbrowsk.. 3) Wybór po 5 , delegatów dc 5 rad 
szkolnych miejscowych. Spr. dr. Pepłowski. 4) Wybór 
dwóct. członków i dwócn zastępców do komisji szacnn- 
KOwej podatku gruntowego. S pr p. Dymet. 5) Podań.c 
p. Micuała Buadll (szynkarza) o nadanie prawu, oby­
watelstwa miejskiego. Spr. p. Zborowsk'. 6) todwyż- 
bsenie płacy wkaży akcyzowej. Spr. p. Dąbrowski. 7) 
Sprawozdanie sekcji IV. o pożarze z d. Ib . grudLia 
r . z. w- realuości pod nr, 18*/%. bpi p. Gabrynowmz.
8) nsuio jenoralnej ay ek c ji kolei czeraiow.ecs.ej w 
sprawie siedz.by d  ̂rekcji rucha tejże kolei. Spr. p 
Dąbiowski. 9) Fremiowanie pianóW; konkursowych ua 
budowę hotelu miejskiego. S y .  p. Pokutynski.

U e ie m  u z u j r e ln i^ u ia  i ostatecznego ukonsty-^a 
tnowanm komitetu przyjęcia gości z Krasowa, Szlązk  ̂
i Poznania w 13., 14. i 15, sierpnia rb. zaprasza p. 
BolutcwsKi wszystkie wt Lwowie .stuiejące stowarzysze­
nia, ażeby delegatów swych wysłał: na pierwsze po- 
siaaz,anie nom.tetu tego. Które odbędzie się w piątes 
dnia 14. bm o godzinie 4. popołudniu w kanceUrji 
rękodzielniczej w ratuszu.

F a u i e  r« fe i* e iic ie  o a  ś n i i e c iu  1 Zaręczamy 
panu, że w Wiedniu jak największa czystość panuje 
na ulicach, i że niepotrzebnie jeździsz pan tum co mie­
siąc na inspekcję, zwłaszcza gdy tylko lwowskie śmie­
cie należy do pańscmj Kompetencji. Tego zaś znajdziesz 
pan tu  bardzo wiele. Mianowicie z ulicy Krzywej, po 
łożonej przecież w samym środku miasta, możnaby wy­
wieść kilkanaście fur najrozmaitszych udpaduw i t. p., 
które tam formalnie tamują komuuikację. Dalej zwra­
camy uwagę p. leferenta, że przez wyrzucenie ziemi 
z koryta Pehwi na jej brzeg lewy, zwężono na rogu 
kamionicy Penthera wjazd na plac Marjacki ta k , że 
zaledwie jeden powóz przecisnąć się może, a o niektó­
rych poiacn dnia dla pibszych przejście tamtędy połą­
czone jest prawdziwie z wielkiem niebezpieczeństwem, 
tern h f l p  e j , że po drugiej stronie y^azdu, na malej 
przestrzeni między walami a materjajpn nagi omadzo- 
uym na placu M arjackim, fiakry uibywują en masse 
ąw /kłe woje ewolucje, obliczone na to, by się zemścić 
na publiczności chodzącej pieszo, iż nie jeżdżi i nie 
daje się obdzielać wbrew nstanowionej niby taks.e. 
Ńiedogodnośl ta  stała się już tak dotkliwą, że możeby 
odnośna sekcja raczyła telegrafem zawezwać p. refe­
renta od śmiecia do powrotu z Wiednia, a nieenby mn 
eię już porem hr. Hohenwart listownie zwierzył z re­
szty swoich zamiar* jr no w Jfioieby mn zresztą 
wyasygnować cckolWiel pieniędzy na drogę?

„Die S chdu t ^ e rg p a r th le *  ua wałach Hetmańskich 
we Lwowie, euC/o na promenadzie, rośnie jak na drożdżach.
Ci którzy zwiedzali tę „Bergpartl.ti“ utrzymują że widok 
ztamtąć jeat przepyszny; cały plac Marjacki, mała część 
ulicy Kopernika, cuwilowo Łazarza, a a.egdyś Szeroką zwa­
na, nareszcie aachy obok przyległych kamienic mają do- 
ekonale prezentować aią widzowi. Nie brak tam także na 
rozmaitości: Co godzinę pojawia się „tai acczególny" robo­
tnik wiozący przed sobą taczkę ziemi Utrzymają, że tam 
w rowie. Kędy płynie wonna . ełt«w, dzieją eię rzeczy 
nadzwyczajne. Jest nadzieja, że ta  nBergp<irthie“ na walach 
HfJhańakicb w° Lwowie stanii .ię wkrótce niubionem

U n iw e r s j  te to w i  Jn g ie llo iiisk ie n iir  zagraża 
nowa etraoa. Czas dowiaduje się bowiem, że dr. Bie- 
siadeck., profesur anatomii patologicznej, zrzekł się 
swojej katedry i zamierza, jak słychać, przenieść się 
do Lwowa -- na prywatną praktykę lekafssą. Sam 
iakt usunięcia się prof. Biesiadeckiegc jest wielką dla 
uniwersytetu szkodą, albowiem profesor ten zyskał so­
bie już w gałęzi naukowej, której się poświęca, imię 
znano w ćv iecio naukowym. Jeżeli prof. £ .esiadecki 
zamierza porzucić tę gałąź naukową, jako nazoyt mo­
zolną i która go już parę razy o '■iyżką przeprawiła

chorobę, to w obec opróżnienia katedry terapii i p a ­
tologii oraz dyrekcji kliniki chorób wewnętrznych nikt 
bliższym jej być me może, jak profesor anatomu pato­
logicznej. Ubiegać się przeto o tę katedrę zostaje p. 
Biesiudeckiemn pora, zanim porzuci Krrków i prywa­
tnej odda się praktyce.

„ K r a ju "  k r a k o w s k ie g o  wczorajszy numer 
został skonfiskowany. Przy dzisiejszym numerze dołą­
czony jest dla zum.ejscowych prenumeratorów osobny 
dodatek rzeczy najważniejszych z skonfiskowanego nu- 
uern . —

W y b ó r  u z u p e łn ia ją c y  „awóch" członków a 
nie „jećuego ‘ członka do rady powiatowej w Budkach 
z grnpy większych posiadłości, odbędzie się tamże 
d. 25. bm.

W y p a d k i z a m ie js c o w e . Yv Lubkowcach, w 
por. śuiatynsKim utouąi d. 4. b. m. nieznajomy wło­
ścianin w rzecb Czai uia* oe. W Koropcn w po w. zło- 
czowskim oawili się d. 30. zm. dwaj chłopcy strzelbą. 
Strzelba wystrzeliła przypadkowym sposobom i zabiła 
z nich jednego. W azufuarowej, w pow ropczycklm 
utonęio dnia 22. z. m. dwuletnie dziecię włościańskie.

k l ę s k i  tr lfc ii ie u la m e . W puw.ecie goriick.m 
wozbra'a woda wskutek ulewaego deszczu z 22. i 23. 
zm. Niektóre gminy pomosty znaczne szkody w pola 
a mianowicie następujące wsie: Bmarowa, Biecua,Bu­
gaj, Klęczany, Mszauka, Mosz",zei ica, Racławice, Kc- 
zeubark, Bzepiemk biskupi i strzyszewski, S.etmca, 
Strzeszyn, Zagórzany, Kychwald i S.ary.

K o io m y jH  d. 1 0 . lipca. ( Koresp. Dz. Polsk.) 
W niedzielę duia 16. lipca da a in będzie w sali pana 
Kleskiego w Werb.ążn przedstawienie amatorskie na 
korzyść tutejszej czytelu ludowej. Rozpocznie: „Przed 
śniadaniem", obrazek w jednym akcie Jaua Aiexandra 
hr. Fredry (syna). Nastąpi „List", komedja w jednym 
akcie wierszem, Alekuaudra hr. Fredry (ojca/. Ceny 
miejsc: mmjace numerowane 1 zfr«j paiter 50 ct. nie 
kładąc tamy dobioczynuosci. Bdotow wc^eśuiej naby­
wać można w księgarni p. Zadembskiego i w cu&.ierni 
p. Deglera; w dzioń przedstawienia przy kasie od go­
dziny 5. Początek z uderzeniem godz. 8. Na przed­
stawienia to wyjednano dla puoliczuości opuszczenie 
opłaty mytniczej na połowę.

W y ś c ig i kuUnJ) w  T a r u o p b iu .  Dnia 26. 
września br. odbędą się w Taruopjlu wyścigi konne. 
Do tych wyścigów przybył jeden D itg, na Który ofia­
rował jenerał-major Mikołaj Mórey 50 dukatów. Pro- 
giam tycn wyśc.gów —  nazwanych „M erey-^Stepie — 
Chase" (bieg m/śliwski) jest następujący: Nagroda o- 
fiarowana przez jenerai-majora M.koiaja Merey 50 du­
katów w zlocie. Czteroletnie i starsze kou:e wszelkiego 
kiaju i pochodzeuia, które u gdy me wygiały na pu- 
bl.cznym torze wyścigowym żadnego Jiegu, ani gład­
kiego, ani z przeszkodami, i od 1. stycznia br. nie 
były w ręku trenera. Panowie jeżdżą w kolorach, waga 
normalna 140 funt. cłow- Konie czystej krwi 15 funt. 
-więcej. Meta 2 mile angielskie z.ryklego myśl.wskiogo 
terenu. Najszersza przeszkoda 10 sióp, najwyższa 3 
stopy, lo r  wytyczony będzie przez propuuedta i po- 
kazanj w wilię biegu. Wklaaka 25 z l . , wycofanie do 
15 września b r., późaiej trać. ałą wkładkę. Ostatni 
termin podpisu w sukreUrjacie galicyjskiego Towarzy­
stwa chowu koni i wyścigów we Lwowie do 15 sier­
pnia , ostatui termin mianowania tamże do 15. wrze­
śnia Dr Drugi koń dostaje wkładki. Cztery konie ru ­
szą, albo nie ma bidgiiJ Propuueut: Jenerat-m ajor Mi­
kołaj Meiey. Propozycji jenerała Merey’a zaaiagujo na 
uznania,' przyczynił się ou przez to do pobudzenia za- 
miłowauia w wyścigach kouuych w kraju naszym.

K r a n ik a  w u rn z a w s k a . Warszawa przed po­
w staniem  miał* dwa pisma lndowd (Jzylehuę A m tz. 
i Kmiotka. pisemko przez pewuy czas Larozo dobrze 
redagowane. Po upadku powstania surowość cenzury 
moskiewskiej, nieznośna dia wszystkich p iein, jeszcze 
nieznośniejszą się okazała dla. pism ludowych. Cenzura 
wykreślała w powiastkach nawet .miona taa.e, ja* Ma­
mek, Bartek, a na m.ejsce ich wpisy? aia Tiotr, Paweł.
0  d ziejach  narodow ych m e woluo było  p isać , sz lach tę
1 księży nie pozwalano wprowadzać do powiastek, z 
wierszy wyrzucano: mazur, krakowiak, ójczyznu, C.sm 
że więc miały zasilać się p.sma ludowe? Nmpouobna 
więc dziwić się, że upadiy. Po pewnym jednak czasie 
zuowu powstało pismo ludowe pod nazwą Zorza, a od 
samtgo początku aż do dni? dzis.ęjszego pozostaje pod 
redakcją Grajuerta. Z rozmaitem powodzeniem rozwi­
jało się to p>smo, ale w ostatmch czasach stanęło 
bardzo źle. Znajdując się w rękach literatów, któ-zy 
wcaie prawie nie znają indu, stuło się pisemkiem dlą 
nikogo niepotrzebuem. R-ecz albowiem pewna, że pj- 
semioa ludowe, wydawane na prowincji przez nauczy­
cieli wiejskich, trafiają lep.ej do przekonania wiośmau 
i zuajdują więcej czyteluikó?r au żeli pisemkt wyda­
wane w stolicy przez dyletantów literatów. W* ostat­
nich czasach redakcja Zorzy  przyszła podobno do 
przeświadczenia, ie  dotychczasowe - -jej istnienie nie. 
przynosi dla nikogo prawie korzyści, i zamierza wpro­
wadzić ważne zmiany w redagowaniu tego pisma. Z 
tego powodu P rzeg ią ł Tygodniowy daje kilka zdro­
wych rad redakcji Z o rzy , które tn powtórzymy, a 
które i nasze galicyjskiu pisma ludowe mogłyby y.ziąc 
na uwagę. I  tak, w sferze moralności trzymać się oba 
rękami p r a w d y ,  bronionej przez zdrową logikę. P i­
sma dia ludu nie są miejscem prozelityzmu rel.gijnogc. 
Na to jest kościół —  każde wy znanie ma kościół, gdy 
uie każde może mieć pismo, poświęcone oświacie Na 
nic się zresztą ta droga nie przyda. Będzie to groch 
na ścianę, choćby tomy pisać o pobożnych kapłanach, 
gdy pleban wilkiem jest w swojej owczarni', a nato­
miast dobry przewodnik duchowny pewno miłość pa- 
raliar posiędzie. Taż sainn mgika czyli zdrowy rozum 
powinien wskazywać « wybo-ze przedmiotów; pmrw- 
szenstwo namży się rzeczom bliższym nad dalszemi 
Zostawmy Syrję, Palestynę, Izraelitów i Persów w po­
koju, a zajmujmy się sprawami mieszkańców wsi i 
miasteczek ob-.iiouzącemi. Życie codzionne dostarcza 
materjału. Można np. postarać Się o sprawozdania tre ­
ściwe sądów gminnych. Zarząd gromady, Lasy powia­
towe oszczędność i pożyczek — oto bogaty materjał 
ekonomiczny. W kształcie lekcyj dałoby s,ę tn  nau­
czycieli wiejskich i lodzicór co roz3ąauiejazycn — za 
poznawać % Lowszemi wyobrażeniam. i metodami pe- 
dagogicznorai. W artykułach naukowych praktycznym 
lub mogącym znaleźć beznośrodnie zastosowanie należy 
dać pierwszeństwo nad teorją Jedna wiadomi,ad tefii 
niczna lub z nauk przyrodzonych stanowi, nieraz o bo­
gactwie okolicy. Pismo ludowe Dowiunc zaprosić wie­
śniaków do współpracownic!wa> aby nadsyłali swoje 
spostrzeżeni!, w rolnictwie, w hodowli b y iia ,  w wy­
konywaniu rooót rozmaitych, O piśmiennictwie ludu- 
dowem bardzt trafnie tez pisał N ie-Junjnsz w Gaaecu
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Literackiej. Piśmiennictwo Indowe może wielki wpływ 
wywiewć, ale rzeczą jest konieczną, aby pisma prze- ! 
znaczone dU Indu trafiły rzjezyvr:ście do je^o przeko­
nania, a wówczas tylko trafią, gdy odgadną jego po­
trzeby.

K o m p o z y t o r  p ie ś n i  n ie m ie c k ie j  „D^e W acht 
am Riieiu" Karol Wilholm otrzyma! od ks. B smaraa 
1000 talarów z oDietnicą, że kanclerz stara j Ł.ę bę- 
zie corocznie dar ten powtarzać. Stówa tej pieśni są 
pióra Schuekenbergn i są dawniejszej daty, muzyka zaś 
napisana b jła  w roku zeszłym.

W  W ie s b a d e n  w banku gier przegrał pewien 
Anglik d. 2. bm. 80,000 franków, i odebrał sobie życie 
wystrzałam w głowę.

Ż y w ie n ie  w o js k .  Podczas wojuy francusko- 
pruskiej, głównymi dostawcami żywnośr Jla armji 
niemieckiej byli bracia Lachman z Brrliua, Dla po­
wzięcia ł.yobrażauia o rozchodzie prowiantu i furażu 
dość powiedzieć, że korpus, esiadający się z 40.000 
ludzi i 12.500 koni potrzebował dziennie: 300 cetna- 
rów mieca, albo 133 cetn. słoniny, IGO cetu. ryżu i 
krup, albo 200 cetu. grochu., 20 cetn. palonej kawy, 
20 cetn. soli, €00 cetu. chleba, 1400 cetn. owsa i 
375 cetu. siana. Dla ozuaczenia dziennie przez całą 
armię uiemiecką spożywauegc prowiantu, dość byłoby 
powyższe cyfry pomnożyć przez 20. Po przejściu gra- 
n c  wojrko otrzymywało po 5 cygar na głowę, czyli 
200 .00J sztuk na ko- us, tj. 4 miliony sztuk dzien­
nie na całą armię niemiecką. Podczas silniejszych po­
chodów dodawano żołnierzom pewną ilość wódki, mię­
sa, jarzyn i kawy. Do każdego wrgazynu dodany był 
arzędnik i lekarz, których obowiązkiem było czuwać 
nad szybsą dostawą żywności dla wojska i dobrocią 
prowiantu. Można powiedzieć, że do zwycieztw pru­
skich przyczyniła sie wieie akuratność liwerantÓw i 
dobrze uorganizowana iutendentura.

Przyrodnika wyszedł nr. 2. O ile życzymy, 
aby literatura przyrodnicza jak najszersze kolo czytel- i 
luków zdobyła, o tyle też życzymy, ażeby jedyne u 
nas pismo naukom przyrodzonym poświęcoue, staranną 
swą redakcją zyskało uzaanie i upowszechnienie. 1 dla 
tego szczerze pragnęlibyśmy, ażeby redaacja dawała 
nam rozbiory dziel tikich autorów, jak Darwin, Tyu- 
dall i im podobni, ażeby ozuajamiała nas z postępem 
rozmaitych gałęzi oddzielnych wiedzy przyrodniczej, a 
nie napełniała kolumny nrywauemi wiadomostkami. dla 
nikogo żadnego interesu me mającemi, a przedrukowa- 
nemi nieraz z pism już dawniejszych (np Kolumb, r. 
1828), albo też z gazet, jak Tagespresse i Czas. 
Przyuem korekta, jeżeli w jakiem piśmie ma być sta­
ranną, to niezawodnie jnż w przyrodniczem Takich 
uchybień np. nie powinuo b y ć : „trzy czwarte roślin­
ności lasów a u s t r j a c k i c h  stanowią gumowce (Eu- 
calptus), gdzie zamiast austrjackich pow.nno stać au- 
stralskich, a ztuniast Eucalptus powinno być Euca- 
lup cuo.

W y c ią ł ,  z  d z ie ń ,  o r z ę d -  Gazety Lwouukiej. E  d y -  
k t a :  Sąd o b w o d jr y  w Tarnowie zawiadam ia p. L eopol­
da Ignacego o pozw ie Łazarza M aschlera pto 600  z tr .
L pfo, ik sąd krajowy zawiadam ia pp. E e l- j ę  Zabielską i 
i A.pol uje Suchodolską zapadłym  nakazie zap ła ty  6 ,0  z ł.  
SąU obwudowy w P r .e j iy ś lu  zawiadam ia Chiinę S ch iff o 
wydanym  nakazie zapłaty  100 zlr. na rzecz Hera za Scha- 
Cnni). Sąd Krajowy w Kra . jw iO zawiadam ia St m isław a hr.
V odzickiego u wydanym  orzeciw niem u nakazie zapłaty  
na izecz .udw ika F in k i. L i c y t a c j e :  W  sta n isła w o w ­
skim  >ądzie obwodowym  w d. 3. sierpnia i 31 sierpnia —
’/ 1 ,  część realno;'ci 1. 197V, tam ie . W sądzie pow iatow ym  
w O ś.ię c im ii w a. 17. sierpnia , 11. września i 12. pa­
ździernika kawałek gruntu 1. 16 w Grujcu. W sądzie pow. 
w  Roh tyn ie w d. 16. sierpnia, 13. września i IŁ r nździer- 
Lika realność 1. 70 w Babuchowie. W sądzie obwodowym  
w Nowym  Sączn d. 23. sierpnia sum a YOid zlr. zaintabu- 
lr m a  na rzecz Faustyna Kzuchowskiego w stanie biernym  
dóbr W ielopoli. W sąc .ze powiatow ym  w Zaborcach d. 3Ł. 
lipca realność 1. 7. tamie.. K o n k u r e a :  Posada nauczy­
ciela przy szkole głów nej w jaw orow ie ; praca 3 5 j  z lr . 
Podania do okręgowe, rady szkolnej do 15. i**rpma. P osa­
d a  leśniczego w dobrach W inniki; podania do W ydziału  
Łrrajowtgo do 15 sirrpaia. O b w i e s z c z e n i a :  P om ię­
dzy M edenicami a Drohobyczem  kursować będzie poczta 
codziennie od 15. bm . Do rejestru handlow ego w Krako­
w ie wpisaną zosta ła  firma „Cegielnia J K ępińskiego w 
bzezuror y."

praktycznem tychże użycin, p Etyuki 9. 3) O meto- f
oi"logii w stosunkn do gospodarstwa wiejskiego, p. 
May 8. 4) O jodwabuictwie, dr. Kozabow&ki 4. 5)
O pożytecznych i szkodliwych dla gospodarstwa wiej­
skiego zwierzętach, p. Zgórek 4. 6) O pszczelnictwie, 
Florkiewicz 4. Każdy wykład trwa półtorej godziny i 
obejmuje te o rję ; po południu odbywają się ekskursje i 
ćwiczenia praktyczne. Lwów 30 czerwca. Od „spólaej 
komisji urządzającej: dr. F. Strzelecki, dr. 7b- Cerst- 
munii, hr. E. Dzieduszychi, H. Strzelecki.

K raków  11. lipca. Ha dzisiejszym targu mo­
żna byłe dostrzedz pewną otrętwiałość w obrocie ta r­
gowym. Dowóz zboża był dobry, za to chęć kupna me 
wielka. Ceny w początku targu były chwiejne, w końcu 
jednak utrzymały się. Zakupno pszenicy na wywóz za 
granicę, tak jak i żyta w górskie okolice Galicji, dość 
znaczne. Doniesienia z targów zamiejscowych i zagra­
nicznych o stanie ruchu handlu złożowego nie n a jb -  
psze, prawie ogólna panuje stagnacja, przez co i nasz 
wywóz zmniejszył się.

Płacono za pszenicę 85 ft. zł. 0 ,5 0 —11,70; żyto 
80 ft. 7— 7,60 ; jęczmień 70 ffe. 5 ,15— 6 ,3 0 ; owies 
4 — 4,70 zł.

W ie d e ń ,  dnia 10. lipca. (Kor. Dzień. Pols.) 
N a dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskicn 
1882, węgierskich T 356, uiemieck ch 309, razem 3547 
Z przyczyny, że ptzez parę targów nie było dużych 
spędów i zapasy u rzsżnimów powycnodzily, więc za­
raz z rana targ był ożywiony; za galicyjskie woły 
płacono 3 3 1/* — 333/* zlr. cetnar wagi, węgierski? po 
3 2 ‘/ s — 33*/a złr. 60 sztuk zostało niesprzedauych.

J. K r z y s z to fo w ie Cafe Stierlóck, Leopoldstadt.

im  . J a n o w y c h  w ę d r o w n y c h  k u r -  
-  r o ln ic z y c h  d la  n a u c z y  c ie l i  l u d o w y c h ,

UMuzouyci .b ran iem  zarządu głównego Towarzystwa 
Pe^aEOgiczntgo i komitetu ck. rfaiic. Towarzystwa go- 
•podarskiego ws Lwowie potwierdzony przez minister­
stwo rclnictą^
- v A r 6 d ^  Przedmioty i prelegenci tudzież lii izba 

uprawie i wyprawie lnu, p. Noskowski 9.
2) Chemia do łyeia cod7ieririego zastosowana, dr. Fa-
Dian n. ó) o  .grodn.mwie sadownictwie, p. Prze-
n £ T c Zznfch4) °  jedwabnictwie, p. Popiel 5 . 5) O pożytecznych : B2kodu gospodarstwa wiej­
skiego zwierzęta*, p ^  S

T a r  nó  » ■ Przodmioty i prelegenci tudzież dec­
ha wykładów: ł)  , waterynarji dla rolnika, p. Kubicki 
9. 2) O chowie .vierząt domowych, n P.ińkowski 8.
3) Chemia do życia eodzit, aeg0 zaatoso wana ( p. Roz­
wadowski 7. 41 O oszelmctwie. p. i  lorkiewicz 4. 5)

pożytecznych i Sikodhwych dla gospodarstwa wiej­
skiego zwierzętach, p. Sehiitz 4.

S t a n i s ł a w ó w :  Przedmioty i prelegenci tudzież 
liczba wykładów: 1) O ogroduictwie i sadownictw' > i 
poprawnem suszeniu owoców, p. Tyniecki 9. 2) O me­
teorologii w stosuukn do gospodarstwa wiejskiego, p. 
Bodyński 9. 3) O aedwabnictwie, p. Biczaj 5. 4) q
pszczelnictwie, p. Biczaj 5 . 5) O pożytecznych i szko­
dliwych dla guspuaarstwa wiejskiego zwierzętach, dr. 
W ierzejsii 4

L 1 a k ó w : Przedmioty i prelegenci tudzież liczba 
wykładów: 1 O mechanicznej uprawie roli, p. Peńkow- 
8<i 5. 2) O narzędzi ich i machinach rolniczych, 1 o

Stypa delegacji galicyjsk iej w  Wiedniu.
Delegacja galicyjska dała sofcie d. 8. bm. 0- 

biad pożegnalny. Prócz delegatów byli obecnymi: 
marszałek ks. Sapiena, ks. Jabłonowski, minister 
Grocholski i obecny właśnie w Wiedniu poseł no- 
wotargski, Totmayer.

Wniesiono toasty : Zyol:k:ewicz na powodze­
nie kraju, Czerkawski zdrowie Grocholskiego, Gro­
cholski zdrowie delegatów galicyjskich.

Poprzednie mowy wypłoszone były w nastroju 
bardzo poważnym i uroczystym, osobliwie zaś pa­
na Czei k&wukiego z wielkim patosem. Pan Smolka 
zmienił front i wniósł zdrowie ks. marszałka w 
sposób humorystyczny. Dalej Badeni zdrowie człon­
ków galic. Izby panów. Jaworski zdrowie Zybli- 
kiewicza, Jabłonowski podziękowanie, Torosiewicz 
powodzenie tra ju , Jaworski zdrowie Bodnara (wło­
ścianina), Bodnar podziękowanie po polsku i po 
rusku, Hoppea : kochajmy się !

Toast pana Smolki, spisany następnie, t&k o- 
piew a:

Sm olka: Panowie 1 Szanowni koledzy, którzy 
zabierali głos przedemną —  wnosząc toasty to na 
pomyślność kraju, to na zdrowie Daszego szano­
wnego m inistra 1 na zdrowie delegacji galicyjskiej 
wywiązali się ze swego zadania niezrównanie pię­
knie i wymownie, uczynili to jednak w nastroją 
tak  poważnym i uroczystym, że twarze nasze spo­
ważniały i posępiały mimowoli więcej, niż licuje 
do sposobności, mającej raczt>j być nacechowaną 
duchem lekkości i wesołości —  a to niedobrze!

Spytajcie się panowie naszego szan. kolegę, 
profesora i nieodrodnego ucznia Eskulapa (Piotrow 
ski) — a po wio wam, jak mądrze radzili eskulapo- 
wie rzymscy swoim Lukulusom: comedere et bibere 
ridtndo.

P iaw d a , te  na tern źle wychodzą gospodarze, 
bo ridendo  mozesz zjeść i wypić dwa razy tyle, 
co zwykle, 1 strawisz wybornie, podczas gdy ka­
mieniem ci lezy w żołądku na n e t  tak wyborny i 
strawny obiadek, jaki właśnie w tej chwili spoży­
wamy, jeżeli wszystkie siły na tc wytężyć musisz, 
by twarz nłożyć we fałdy powagi i kontemplacji 
uroczystej (wesołość).

Nie spodziewajcież się tedy panow ie. abym 
wam powiedział coś nroczystego i poważnego, i 
jakżeżby się to wydać mogło po tylu wymownych 
glosach moich szan. poprzedników — więc pnwi 'm  
wam np. ot coś o dolegliwościach i kłopotach po­
sła i delegata sejmu galicyjskiego.

Któż nredzy nami panowie, któromu posłowa­
nie nie dopiekło już do żywego (gtosy: wielka pra­
wda). Pomijani ju ż , że w szystko, co tylko zrobi 
delegat — jest złe, nio na czasie, niekonsekwentne, 
poiowiczue, potw orne, ba —  nawet i zdradzieckie; 
lecz obejrzyjcież się też panowie w prywatnych 
stosunkach posła , który ma to nieszczęście; być 
zarazem delegatem ! Nie ujrzysz nic iunego , jak 
tylko: gospodarstwa coraz birdziej chylące się do 
upadku, zwykły zawód życia spaczony i  w rozprzę 
żeniu, kancelarja adwokacka pusta, dezercja klien­
tów, zaniedbanie rodziny — dość, turbacja, niespo- 
k ó j, szkody i niesmak bez granic i końca (głosy: 
wielka prawda).

Czy ci rządca zatelegrafuje: „Kartofel hot
sich nicht geboren (wes-łość) und terdirbi sich 
mit Alles (Torosiewicz odebrał teki telegram) (wzra- 
ttająoa wesołość), czy ci zatelegratu je: „P an ie! 
dzierżawcy uciekli, panie, wracaj natychmiast, ra­
tu j! "  (Bogdanowicz odebrał taki telegram) —  nic 
nie pomoże! sroga ustawa koła każe kołkiem sie­
dzieć w Wiedniu, a jeżeli kiedyś komu sztuką się 
uda wydostać z tei niewoli egipskiej, Panie! le­
dwie dojechał człowiek do Ottynii (Oitynia, mają­
tek Bugdanowicza), lecz nie zagrzał jeszcze miej­
sca, już pędzi za nim i dolatuje go nieubłagana, 
iskra elektryczna: „w rau ć  w toj czas pod klątwą" 
f wesołość). O Beze! gdyby to jeszcze spotkało 
człowieka, ot kompleksji świerszcza (wesołość) lub 
przynajmniej jakich takich rozmiarów normalnych; 
lecz skoro to się przytrafia człowiekowi, który wa­
gą i powagą hczy się do najpiękniejszych okazów 
dobrze arauzow&nego obywatela ziemi kotomyiskiej 
(B igJanowicz bardzo dobrej tuszy) (wielka weso­
łość) i takiemu człowiekowi, który nawet cza3U 
nie miał przespać się, nocą przebywać wezbrane 
rzeki i wątpliwej^ trwałości mosty autonomiczne 
(wesołość) i pędzić "apowrót sę kami m.l, by kark 
potężny na nowo włożyć w jarzmo niewoli egip­
skiej — to już zanadto! (wielka wesołość). O Bo­
że! mandat skiadam ! już mnie więcej nie złapie­
cie I i t. p. echa odbijałyby ściany „człowieka dzi­
kiego", gdyby nu szczęście nie były tak mało a- 
kusuczne. (P  Bogdanowiczowi trafiało się aktual­
nie kilkakrotnie, że dojechawszy ledwie do domu, 
był telegrafem wezwany do natychmiastowego po­

wrotu i usłuchał zawsze. — „O B)żc 1“ to w ła­
ściwe Bogdauowiczowi wyrażenie się.)

Otoż punc wie! macie szczery obraz dolegli­
wości i cierpieć posła i delegata sejmu galicyj­
skiego, lecz panowie jest między nami ktoś, ktoś 
ta k i, który prócz tych normalnych cierpień posłe, 
ma jeszcze swoje osobne. jemniMylko właściwe, 
speoyficzue boleści poselskie.

1 t a k : wyobraźcież sobie panowie taką 4  do 
5miesięczną nnd.ią kampanię sejmową we Lwowie. 
Poseł zwykły przyjdzie n& posiedzenie, nie przyj­
dzie jak mu się podoba, pojedzie na polowanie, n& 
imieniny do sąsiada; przychodząc na posiedzenie, 
rozumie się późno, uważa tro ch ę , trochę się prze- 
arzemia, pójazie na cyg&rko, na z&cąskę do Dmetn, 
na świeże powietrze do RotlenderŁ.

Je s t zaś ktoś ta k i, który 4  i 5 godzin sie­
dzieć mus. kułkiem, czj zdrów czy cierpiący na­
wet, który nie może pójść ani n r  cygarko, ani do 
bufetu, ani na świeże powietrze, któremn i prze­
drzemać się nie wolno, bo mnsi pilnie nw&żuć, a ' 
mimo to ,  co zrobi, to złe, powie „większość! 
wmoaek przyjęty" zaraz ktoś krzyknie „nieprawasj 
widoczna większość przeciw wnioskowi, kontrapró- 
ba“ powie zaś „mniejszość! wniosek oarzneony" 
zaraz na t o : „nie sz tu k a , bo też pytanie tek sfor­
mułował , że wniosek upaćc musiał" (wesołość).

Tyle wystarczyłoby już do nacechowania cier­
pień specyficznych owego m ęża , lecz na domiar 
w szystkiego, mus; on wedle stanowiska swego 
orzyjmować u ciebie kaiuego, każdego grzecznie i 
uprzejmie i z twarzą pogodną i nśmiechniętą rękę 
ścisnąć czy to mameluka, czy federalisty, czy de- 
tonoinisty nawet (wielka wesołość) być grzecznym 
gospodarzem, zastawiać stoły dobrem jadłem  i na­
pitkiem /wesołość).

I  jakaż za to wszystko zapłata ? Ot, opnści- 
łeś ledwie progi gościnne i wstąpiłeś na ulicę sze­
roką, nuż uwagi i rem&rki „prawda dom gościnny 
i uprzejmy i cóż z tego I gdyby to kto inny n& 
takim stanowiska i diogi krajowe byłyby lepsze i 
gospodarstwo lepsuby było w szpitalu głównym 
lwowskim i człowiek potrzebowałby cz&sem liścik 
jaki napisać, jakby do swego, a interes byłby zro­
biony, a tn  podawaj nr., referuj, posiedzenie, eks- 
pudjcja, & merytorycznie zawsze jakieś „a le", dość 
biurokratyzm obrzydliwy i nieznośny (wesołość).

A przecież panowie, kiedy to r&z na to się 
zanosiło, że mąż ten miał być zastąpiony przez 
kogo innego, jakaż to rozmaitość w zapatrywaniach 
i poglądach! co kto kogo zaproponuje wrzawa, ten 
nie dobry, ów niemożliwy, za barczysty, za szczu­
pły w strętny Businom, niemiły Polakom, dość nie 
było zgody 1 pokazało się, że nie było kim zastą­
pić tego męża tak, by cboć jaka taka większość 
względnk mogła być zadowoloną.

Może też panowie ja  żeście się domyślili, kogo 
mam na myśli, (głosy: o domyślamy się), inoże- 
ścle się jnż domyśleli, kto tym Łazarzem polity­
cznym (g łosy : o już i wesołość^ otóż nikt inny, 
jak  nast tu  obecny szaronny ks. marszałek i po­
wiem panom, nic jemn, lecz nam  życzę i krajowi, 
aby dłngo jeszcze nam maiszałkował (żywe okla­
ski i brawa), iecz aby to uczynić mógł, winien być 
zdrowym i czerstwym, dla tego też wnoszę zdro­
wie ks. marszałka niech żyje! i mnoliaja Ula! 
(żywe oklaski i niech żyje).

Wzorem poezji aelegacyjnej jes„ ni stepujący 
wiorsz, jak twierdzi kor. G.Nar. z a i m p r o t c i z o -  
w u y  przez posła Apolinarego Hóppena n& tym 
bsnkiecie:

Wiary, wiary niema w ówiecie,
Dla tego świat podłość gniecie,

h nwierzmy raz!
Mojżesz z wiarą w gła* uderzył,
A że całem sercem wierzył,

Wiara rozbił g łazl...
Cnociaż się barze, zawieje 
Nad Lrajnm naszym rnzsrożą,
I zda się okryć go, grożą 
Na wieki zimy całunem,
N am  niechaj serc nie wymroża,
Bądźmy mu wioony zwiastunem!

A chociaż w nasze osoby 
I  piorun uderzy,
To c61 tam na tern zależy?
Byi6 kraj nie znał żałoby!

My z silną wiarą, nadzieją,
Wśród walki z zawieją,
Za .rsze i zawsze rozgłośnie 
Myślmy i mówmy o wiośnie!...

A wierzcie, z głupotą i złością,
Walczyć nam trzeba milością! miłością 1'
Z całegoz serca panowie 1 
Wznieśmy to etan praojców zdrowie:
„Kochajmy się! kochajmy się!"
Pod względem dytyralubieżnego polotu nie 

zdarzało się nam nic p i  dolnego czytać w nowo­
czesnej literaturze.

skowe na r. 1872 złr. 80,392.276, a zatem z 0 -  
gólnem obcięciem o 7,0*0.924 ztr. od pierwotne­
go preliminarza rządowego. Wydział budżetowy 
delegacji Bady państwa załatw ił na wczorajszych 
posiedzeniach wydatki z wyczaj ue i nadzwyczajne 
budżetu marynarki, wybrał Wfillerstorffa sprawo­
zdawca dc tegc budżetn i powierzył mu wygoto­
wanie sprawozdania za porozumieniem się z prze­
łożonym wydziałn.

W  delegacjach ważną rolę odegra sprawa ar- 
tylerji. Dotąd arm ia anstrjacka posiada 12 korpu­
sów i 12 pułków artylerji. M inister wojny zamie­
rza do 13go korpusu także wystawić 13by pułk 
artylei j i ; delegacja */ęgiersk& na to pozwoliła pod 
w arnnkiem , aby 13ty pułk artylerji zawsze stał 
załogą w W ęgrzech. W  ten sposób W ęgrzy chcą 
dojść do artylerji węgierskiej W edług projektu 
m inistra wojny, artylerja ma być wzmocniona 
26 baterjami i 12 parkami artylerji (Uunilionseo- 
lonnen). Wediug nowego pionek tu stopa wojenna 

-arty lerji anstr>acko-wegierskiej podniostaby się o 
170 oficerów, 7,197 żołnierzy, 5,863 koni, stopa 
zaś pokojowe o 110 oficerów, 1,723 żołnisrzy i 
532 koni.

Niemcy rozwijają wielką ruchliwość w swoich 
prowincjach Zewsząd donoszą o zawiązywani! no­
wych stowarzyszeń politycznych.

T e l e e r a m y  „ D z i e n n i k a  P u l 8 k i e g o . “
W iedeń 12. lipca. Tagblatt dzisiejszy 

d o n o s i, iy  książę H ohenlohe (w ielk: ochm istrz 
dw oru) w yjechał do owoich dóbr w państw ie 
m oskiewskiem  (p^zez Gzerniowce i Nowosielicę), 
a zatem  pogłoska o wyjezdzie jego  do cara 
m oskiew skiego w Niem czech nie jest prawdziwą.

P r a g a  dnia 1 1 . lipca. Do nam iestn i­
ctw a tutejszego nadeszło polecenie poczynienia 
potrzebnych p rzygo tow ań , aby sesja sejm owa 
m ogła się rozpocząć d. 2 1 . lub 2 2 . sierpnia,

Dree j o  1 1 . lipca. Dziś armis s&3ka 
w kroczyła tryum falnie do stolicy.

B r u k s e l a ,  l i .  lipca. S ły ch ać , że Na­
poleon zamierza zrzec się iro n u  na  korzyść 
syna swojego. O pogłosce tej donosi poseł bru- 
kselsKi w Londynie z dodatkiem , żc ajenci bo- 
napartystow scy rozpowszechniają ją we Francji, 
aby sondow ać opinię lu d n o śc i, i wpływ ać 
na nią.

Independanee bęlge donosi, że północne 
forty paryskie opuszczone bedą przez wojska 
niemieokie dopiero pęt zapłaceniu trzeciego mi- 
iarda kontrybucji.
1 P aryż 12 . lipca. W  sfe-ach poselskich 
słychać, że wszyscy jbszcze nie skazani człon­
kowie Komuny mają ł&yć ułaskaw ieni.

Zgrom adzenie narodow e uchwaliło ustaw ę 
departam entalną ; okołp 2 0 0  deputow anych po 
stawiło w niosek zniesienia gw aruj’ narodow ej 

Belgrad, 11. lipca. Tutejsze kasyno 
obywatelskie zam knął r z ą d , i zamierza tam  u- 
rządzió giełdę. H eprezbntanci Serbii udają się 
dziś do W iednia na konferencję  k o lc o w ą .

W iedeń  d. 12. lipca. gocU. 10. m. 35 rano. Aicj's 
kredytowe 289.20; Anglo-amtr. zó2 60] Kole5 Karola Ludwika 
246 50; kolei połudn. 174.60. franco-auitr. 11610. Trauiwaj. 
218—. Bankn Duiou 265.60 L oay ir. 1860 101 10 Napoi.
9.33; Pepołob. —. _____

T e l e g r a l o w a u e  k a r e t a  w i e d e ń s t i i e .
W iedeń, d. 11. lipoa, 2. goda. —. min.

.jednolity d łjj pańiuWa w banknotach 59 ztr. 25 c t ; 
w irebrze 6? 90; Lo»y pożyczki *1860 r. 101.10; Akcje Dan­
ku iedenJkiego 77000, Akcje banku kred. 283.—; uoadyn 
123.50; Srebro 121.50; 1‘apoL £.81, Dukat 5.8-'

Akcje banku franko-austr. 116.—; węgierskie akcie kre­
dyt, 108.50; Akcje banku aug. auatr. 254 —; Banki Gniązk. 
2b6.—; kolei Karola-Ludwika 247.— kolei rndmiogrodz. 
171-25; kolei połudn. 175.—; kolei alfSldzkiej 176 50, nolei 
państwowej 408 —; kolei jwowsko-czerniow 175. ; kolei 
węg. półu. 163.—; kolei #<5tn. 21150; kolei Rudolfa 161.50; 
kolei węg. w»Cuoduiaj 83.75; kolei EIŻDiety 221.—; galicyj- 
ilri* oblig. lndemnizaoy ne 75.—; losy z roku i864 128.50; 
Usposob. pr*y końcn lepsze.

W iedeń  dnia 11. lipca, 6. godi 10. min.
Akcje kolei koszycko-oderb. 10i..50, kredytowo 2C2.20; 

bonia ang. austr. 251.60; banku obrotowego 17050; kolei 
Karola-Ludwika 247.—; kolei połud. 175.—; oanicu franko- 
austrjaokiego 115.50; io*y poi. tureokiej 56 50; banku bu- 
downies. 81.30; banku oeutr. —.—; kolei Elżbiety 221.—; 
wied. Związku ban. tyc.bC, Napoleondor 9.84- kolei Przem. 
hypkowika 161.25 Lo»y * r. 1860 Cepogobieuie:
mdłe. ___________________________________

Z W i e d n i a ,
Mamy przed dobą sprawozdania a poniedział­

kowego posiedzenie Izby pose„sk ej. Dyskusja nad 
ustawą c podwyższeniu stopy pokojowej 25 pułków 
kawalerji była dość żwawą.

Ustawy rządowej bronili pp. Smolka, Kotz i 
hr. Hohenwart, przeciw projektowi rządowemu mó­
wili sprawozdawca Banhans, baron W aechter, Seidl 
i dr. R eeh D a u er .

Smolka imiemerr mniejszości komisji stawiał 
wniosek, aby przyjąć dotyczącą uchwałę Irby  pa­
nów, zgodną z projektem rządowym. Wniosek ten 
odrzucono. ' ^

Na końcu posiedzenia oświadczył prezydent, że 
o teim inie i porządku dziennym następnego posie­
dzenia zawiadomi posłów pisemnie. Z 38 delega­
tów galicyjskich było tylko 15 obecnych.

Izba panów została wczoraj również odroczo­
ną oś* ladczeniem samego Hohenwartha. Organ 
reakcji fendalnej, Vatertand insynnnje rządowi, iż 
oparty na uchwale Izby pat ów, stopę pokojową 
jazdy podniesie yj drodze rozporządzenia, chociaż 
sprzeciwiałby się temu art. 14 k o n sty tu c ji, który 
powiada, że stałe obciążenie budżetn nie może na­
stąpić w drodze rozporządzenia,

Ze sprawozdań wydziałn budżetowego Dele­
gacji Bady państwa wykazuje się, ie  wydział bu­
dżetowy wniósł zwyczajny rozchód na potrzeby woj­

&

t c u u i K  l i n y  n o m u .  i  p r i c m

we Lwowu dnia 11. Lpca.

I. Au je za ezrukf
Kolei gaL Kar. Lndwua * » - 
Kolei Lwow.-Cłem Jae»y • • • 
Banku hip. g. * wpŁ 60*/ • *
Papierni ci irlawel ie ................
M in . Banka krajowego • • • •
II. Uety zaetawns za 100 ztr.

Tow. arjd. g a l w. a. 6‘*  . . .
Tow kred gal. w. a. 4% . . . 
Banks 1 ip it. galic. 6°/e . . . .
(l*li '-onadn kred. włościan.. .

III. Obligl ze 100 zlr.
Indemnizaoyjne galic...................

* w£ 2  akcwi ■ •
.  ki. Bukowiń*. . •

PożyciL głodow. * r. 1866 po 77, 
Pieiwjr, kol. gaL K. L. I. em ..

II
o  » , »  n  T * *„ , Lw. Czerń. I . „ .
• * » U » •

IV. edmiaty.
Duka* holendenki . . . . . . .

ukat ceeariki ....................  .
N enoleondor........................  . .
Pótiu-perjał ro»yj»ta • ■
Ruoel trebrnj oeyjek. . . > • .

j papierowj 
Banknot] polaki b za 160 złr. poi.
/a iar pruski s r e b rn y ....................
pruski i bilety kasowe....................
Srebro.................   , i i i • , ,

W. W. a.
złr. | ot. złr. | e t

247 W 248'w
174 50 175 50
121 123-- —- --

70 ---

84 85 85 35
75 25 75 75
89 75 90 20
91 91 75

1
75 10 75 60

— — — —
— —■ — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —

1

5 75 5 83
5 7s 5 "6
9 78 9 85

09 95 10 10
1 90 ] 96
1 62 1 63

— — —

1 82 1 84
li, 50



i D Z IM fK  FOl SFL

moiua przy zakupnie zagwaranto­
wanych prtez królew. Wę£1ei\ ttQ/i

J T e d y  n i i b  f t  j m J o  n i e  ^ i t i - n e i ć
ai b y ć  m u s i (o becn ie  108 z l. )  az 

ę k u rs u ,  le m  h a id z ie j,  iż obecny
______ . ______ l « „ A ł »  »  u m i A w i r o k  które M r-iqgn ien io  i  y łu w n c m .' w yg ,.1 250. JOO. -200.00(1 1%, 000, 100.000 ii i td .  itd . m a j.), a f tó r y o l i  m j- iU s ra  w yg ran a , i  k t.ó ią  każdy la s  w y c lą  g n le t j
W ę g ^ r S R I t l l  W B U W  J H  n n i o w  y t B )  to cz n iu  , d> i ś l  * t r .  fl 3r l)o d z i. O k i, lię tn o ś ć . , ii. losy  to  n g d i\r y n s g  sę 'u b i ln e ,  szcza,g,dniu do lakow ania- z a p ita tu , spor ndow au m ailu  w trO tc S .' z w y z k ę  

k u r i  o la ło  f ł  i ł  ń ib  s t ,T  w żadnym  s to ln ik u  do k u r tó w  in n y c h  |>ai)ieró,. lo te i l f j i t y jh ,  a w s z e lk ie  w /g r a n e  w y k łó c a n e  są t e z  s l r  ic e u L  p o d a tk u  d o c  od o w e g o . S iżŚ j^n ó J p isa n y  ka n to r s y rn ia n y  n p m a z a  za tem  do zakupna tych
linjŁpiej w y p o sa żo n y ch ,  n a jp ew n iejszych  a przyffc.i. ikąjkańszycli papierów  lo tery jn y ch .

A b y  k a łd e m n  n a b y c ie  ty c b  lo s ó w  je s z c z e  z a w c z a s u  u m o .ż t i.T lć ,  sp rze d a w a n e , będą ta k o w e  r a d  b a rd z o  k o rz y s tn e m l w a r u n k a m i na  10 .ń leslęJczne r a t y  w. z a d a tk ie m  J e d y n ie  10 z l r  a nadesłan ia tego zadatku 15 z ir ,  (a 01 e n l na stem pe l raz na la  zawsze
je s t dosta teczne, nby u d z ia ł b rać *  nas.ępnem  c ią g n ie n iu  na  w sz ys tk ie  w yg ran e . -  l.o sy  o ry g in a ln e  m ogo być  każdego cz .isu  za p rzes ian iem  k w d n  ra to w egu  odebrąpe.

16C3 2 - 8 W w j h s t l s t u b e  d e r  * •  k- p r iv .  W ie n e r  l la n d e f ó b ą r t k  m  i o h .  C . S o f h e n . W if t ik  f t r a b e n ,  1 3 .

O g ł o s z e n i e  k o n k a i r ^ u .
'O m it ó t  c -1  TottaEsysiWa gospodarskiego  

g a l id . . ig t is z a  u id ejszsfli 1 iuLui . na p o su łę  
a,tjuuTca do w jtla o ff chem ii przy sz k o iegcsp . 
’w(eisdctegp n  Dublańach

Posada o b sid zol<, bodzie p r o  w i z o r y -  
ct z i f i a  n a  r o ' k " J e d b j ;  dopiero po upływ ie  
jednego roku Iraoże nastąpić stano ,/cze obsa­
dzę uia t^ o w e j .

7. ptżąoą w m owie będącą porączone są 
na-tępinąco kotzy Sci:

1. Pensja ror_.ua w  kwocie 8UI złr. w m ie- 
z tęc ln y c i’ ratktb z dołu  ry p ła ca c  się mająca.

2. Wołne Ipojnjesjs^apie składając' się z 1 
lub 2 j.pkói w_ tady.ika zaLłsdew yt.

ĆTdpOytieana relatum  za ĆLrzowo na opał 
tegoż bcm ijszkJnia.

O do T tC -jz i i ad] nn»ta są następujące :
] .  W yk ltaau ie  nauki chem ii teoretycznej1 

i zastowaiiej d o  rolnictw a, jakoteż przrm ysłu  
rdlnićzeg-,, niem niej prowadzeń lab —atorium  
cŁem if tecbiiółoglczu^go w  D nblanacl., odpo­
wiednio do sta,tuta org. szkoły  gosp. w iejskie­
go w D ąbl-aaC h.

iż. W ykładanie jednego lub więcej przed­
m iotów  pomocniczych, stosow nie do każdo­
razowego ęu^dzialu tych  w ykładów  uskuteć  
cih iuoego prżez radę preft orów.

J W ykonywanie w szelticn  ui tanowi en  i 
przepisów, bądf, to statutem  rg. szkoły , bądź t ; 
t e ł  regułam i Jem i pdszc.dgólnionom i in itruk- 
cjam . dla ‘profesorów „ak .jślonyełi.

Kandydaci La poo^de adjankta do w y k ła ­
du chem ii w s -so lc  lu b la ń sk ie j  zechcą w nieść  
pi Jani v swoje (francu) tfo K om itetu  «. k. To­
warzystw a tjojpod. ga i. we Lwowie — .; omie- 
t fc a  D ąU ow sSiegu  ur. 4 2 7 '/, najdalej ło dnia 
łO. sierpnia b. r. i a  

1 Grt
ta toćtyćh  udow udnić: 

znajomość języka poltkifcgo, 
oraz b iegłość w poprawd-m u iyw anm  ói.ego w 
m ew ie u ituuj i- piśm ie, i  ł o i  iW sgi iż w 
bjtkole goap yięjąktego w G ublanąch wozyatkie 
rfauki t y l k o  w języku polskim  m ogą być 
wykładane.

2. i,Tk o . tzenie studjuw w iednym  i  w yż­
szych Zakładó nauk . wy eh.

f t ,  B okładne nabycie praktyki chem icznej. 
4, Wiek i ca ły  ..przubięg życia, 'oraz do­

tychczasowo z a tr u d n ic ie
Opfcćcz powyższycn wj augoW  K om itet c.ic. 

Tow. goĄp. gą lic . j^awja jbsączo ten waruuok, 
aby biegający kię u rz:.czuDą posadę swoje 
teorótjrczne i pvaktyt*ne uzuoliiieriie dc w yk ła­
dania chem ii udowodnił w ykła lem próbnym, 
któ y  . ię odbędzie przdd koniitm , um yślnie w 
z] — oelp przez K om itet ustautm ić się  mającą.
Z  JifiińłtóJdi c. k, Towar z .7 gosp. gałic. 

.MyiOW dęiai,,-liMa.,1871 rf. ■ .
rrezea : Smarzewskt. Sek retarz: J. GrtUnger- 

Greliński. l 1—1

R o d u W i k  ( r a u c u k k a ,
nauczrtffelkfe'języki ffin ću śk iegó , życzy sob ie  
m ieć k i .a l  d<*iłłd iących  u& ennib u siebie w ' 
domu u ą  ndzi Jania jysyka ^rancpsklpgp L d\a  
kbńwerdacjf ża1 Dardrc ' Dlikrłictn w yilagri a zn- 
pięmf P liisz y w im lo m o t^  zanągnąć _ z n  .  . 
Atim jńistracji I^-irnnika Pulskieyo. 16Q4 3 —3

Doniimorowonia dofflóY * 6  L v c v o
Ody rioboty około nuiuerowi nia Jo- 

uiów i,zappati<ywAgU ulic w napisy we 
Lwowie już się fo^poęzęły, mamy wa- 
s z c M  2>v rJćić uwago panów bnrBwstraów 
i szanownych reprei^ntancyj miast na 
to równ e nowe, jaK ala punliaznego ru ­
chu nadei walne nrządzenie numerowa­
nia domów ulicami, (k tó iy  to sposób 
nmnerowania w myśl 8. najwyższego 
rozporządz. z dn. 29. marca 1G69 (ur. 
67 Dziennika praw patstw a) gminom 
jest dozwolony) z tą  prośbą, by raczyli 
udawać się z w szelherai zapytyy aniami, 
ewentualaie z wszelfciemi pelećwdiitiui do 
podpisanej firm y k a fitre liu ją ce j :

« V I \ K Ł E R  H fn A P iH A
L480 G -? w e  f w u w ie  p. 1. 8*/*.

Kto
Kto
Kto

Kto
K t o

m« dubra', dom hiu fabrykę do sprze­
dania lu b  wydzierżaw ienia, afbó ta to - ' 
we życ-y  sobie kupić lab  wydzierżawić, 
ebee zboże, w e ln e , okowitę lub jaki- 
k tlw iek  bądź produkt dobrze sprzedać 
lub tanio nabyć.
chce kapioał ; tkiejkolwieł bądź w yso­
kości ua hypotekę w krótkim  czasie 
wypożyczyć lub  takow y jak najkorzyst- 
ui; j u lo k o i.a ć .,
szuka pcoadę w jakim kolwiek bądź 
zawodzie lub lakową m a dc obsadzenia, 
sp ó lc ik i szuka, 'ub m a chęć przystą- 
p jc jia , jako taki.
jakiekolw iek zlecenia m a do zala- 
tw iei’ ;Ł 1574 5 —b

racJjl się -g ło s ić  do b iu r a  k o m i s o w e g o  i 
wj w ia d o  w e ż e g o

Zygm unta Kottowskiego
• 'w W le d n fu  (bthdT.1 A nvinkel nr. 3.) 

j.łz/tWflfiSWWłi semhSSKó Jfc 
^  \  w  > o tw o rzo n y  m agazyn I

f. E ItROAEZ
Sve LwoWie plac K atedralny , 1 31. m.

f i I . Ó V V \ \  S K Ł ż E U
g o to W e j  b .e l i a . i y  i  t o w a r ó w  p o ń -  

t z o a k s k o w j  r o b o t y ,
otrzym ał i poleca w ielki wybór

P Ł Ó C I E N
różnego rodzajn, 

O etzc zo rh ro iió w  i  P la idó ic , 
gutaperkow ych p ł a s z c z ó w  od desaczu, 
r .lc ia n y e Ł  n tfaterjl n a g a i.titu r y  m ęz- 
kfte, k o lo r o iy y r lk .p e r k a l i  na koszule, 
prawdziwych sa A ic h  s k a r p e t e k  i 
p o ń c z o c h ,  najnowszych w t .ta w e k  dc 
kdezul, k r a w a t e k ,  s z i - l e k ,  m a n s z e t  
i k o l i t i e r z y k ó w .  1474 G — o

O b s lą ln n l: !  na b ieliznę i zam ówie­
nia na prowincje uskuteczniam  jak naj­
spieszniej i najaŁ,iVatniej.

Hoihsor»ńi03t succ ŝiral
GoT-arnif Self-aakar,

1577

c .  k .  u p r z y w .  g a l l c .

155J

poi

kupuje [ sprzedaje
wszystkie efekla i monety
w a rim k a m i p a i o j i yMeg»ni^z& iwh

W AŻNE
d l a

KAŻDEGO!

r c iunaby
1 starcz, niżej

m w zyn y do .życia , 
‘ podpisany

i *  -

*.by 1 żdęj rodzinie, każdemu rękodzielnikowi 
która obecnie D.ezbędną się s ts ia , o ile m ożności u łatw ić , 
g lo w n y  skład ih am jn p rmy

T h e  S in g e r  fffa n u fa e ta rin ^  C=
W  1 M O W V I f_ Y h H K U  każdą m aszynę za sp łatą  um .arkow anem i r ttr ih i,

O w a ra o c ja  na  z j" a - ł i - ( 4 e n y  s ta le .  N au k ą  d la  k u p n ją t-y c b  b e z p ła tn ie . 
H  le lk i sk ła d  n ic i, jedw ;ab lu , lu le f i częśc i sk la io w -y ć n  tu ł  * y n y  do  stiycla
Skład  fabryczny gotow ej bielizny dla m ężczyzn i chłopców ( i  K latthu w Ciżectaeh). 
D ziew czętom  udziela sie za umiarkowanem wynagrodzeniem  gruntow nej nauki szycia
i megą być p^mieszczonemi.

71 1.41 O W IF , ulica Halicka nr. 30t> — w K lfA K O W IE  rynek nr. 19 — 
w O P A W IE  na wyższym Rynku. 1557 1—?

W L l e n a . e n . n i  I C o w « ‘  ■ > . 4  I
jeneralny aj ,nt prawdziwych Singera m aszyn do szycia dla G alicji, Bukow iny i Szlązka 

i w łaśc ic ie l składu Bukień w K n k ow te i Opawie.

Realność w kamionce Strumiłtfwej
Sirzy gościńcu prowadzącym do Lwowa) skłą- 

ająca się z domu m ieszkalnego c CrpokbjacL, 
2  wielkich przedpokoi, kuchni, spiżarni, stry- 
ęhu, 2 piwnic, „U jcu na Łonie i krowy, r y ­
żów ni, stoao ły  spichrza, drtw t.tni chlewów  
i kurnika, z oparkanionym dziedzińcem , ogro­
dem owocowym  i warzywnym  2 o m orgach, z 
14 m org. pola ornego i kaw ałk i łąka jest 
d o  w j ^ r z e d n n l A  B l.ższa  'wiado­
mość w B iu r z  » k c m i is o w y n .  I A j e n c j i  p o ­
w s z e c h n e j  W it a l i s a  44 S m o c h o w s k l c -  
g o  w e  L w o w ie  przy ulicy nowej poć 1. 306  
m iasto I piątro. 149a 9 —?

W il. W .  Smochowskiego
BIURO KOHiEOWE 

i A je  r e j a  powszechna
w e  L w o w i e

pod liczbą 3 0 6  im a n o , ulica Nowa.
m a  i i  a  s p r z e d a i :

u) in a j ę t i io ć ć  z i e m s k ą  w pszennej gleb ie, 
przy gościńcu 2 1/ ,  m ili od kulei, składającą  
się z ornej roli 422 morgów, tąk, pn»tw:sk i 
ogrodów 120 morgów, Ir su dęb„wtgo prze­
szło  400 morgów, z wszelkiem i zabudowa­
niam i i propinacją, za cenę złr. 110.00C ;

4) m a j> tn n ś c  z i e Ł s k ą  o 4  m ila od kolei 
w pszennej glebie, z orną rolą 930 m ., la ­
sem  300 m .7 łą ta m i 200  r_., z yszelkiem i 
zabudowaniami, propinacją i t. d , za cenę 
zlr. 110.000;

c) m a j ę t n o ś ć  z ie m s k ą ,  o V , m ili od kolei, 
z orną rolą 45C m org., łąkam i i pastw iska­
mi przeszl„ 300 m., -tawern, z w ygodnym  i 
osobnym  dworem m ieszkalnym  i znbudowa- 
niam i gospodarsaiem i, z propinacją itd ., za 
cenę zlr, 96.000, z tego p jlo .r a  przy m aję­
tności pozostać u ie ż e ;

d) n ta ję k n o ść  z ie m s t ’ ) o V . m ili od stacj 
kolejowej oddaloną, składającą się  z prze­
sz ło  300 m orgów obszaru, z tbgo potowa  
roli dobrej i ląk, a połow a lasu w jednym  
zaokrąglonym kawałku, w dwócn folwarkach, 
z zabudowaniami częścią m urowanemi a 
częścią drewnianem i z inwentarzom żywym  
przeszło 100 sztuk i wszelkiem i narzędziam i 
gosp od arsk im i za cenę z łr , 92 .000, z tego
*/» przy majętności pozostać możć; 

t ję tn o ś c  z ie m s k ą  w .o rej glebie

2 - ?K O SIA R K I
MP a i  Hoi jisbjego . . . 325 złr.

Ż W l W I I I l i i l
S t r a r l s u n d c L o ..........................lou  złr.
CiFPikiirliM P ........................  . 450 „
P r o g r e s s  Hornsbyego )4Sł| . 480 „ 
G & yięrnor „ 1 -3 .*  .5 0 0  „

W rahie do Nlana
I l u n - t d u W s k i e  oryginadae z

kołami 3 6 " ......................... IśO  zb-.
Te sanie z kołami 42" . . . 180 „ 
Te same z kozłem . . . . .  180 „

P R Z E T R Z Ą S A Ć ?
llO w n rd o w sfc i . . . .  . .  240 złr.

<’ena na mięji<cu we Lwowie w S ta ­
rem siole, W ybranów ce, tuoryniczacii, 
1'hodorowie, Boi t i i k u h  lnk,.Jczov 
ca< h, Bursztynie, Haliczu, Jeznpolu ,S ta 
nisławowie.* O ttj ni i Konszitwie, jato- 
też na. w szystk ich  stacjach k o iejow w h  ąż do 
Iłfodów, do T arnopola  i do Kzrszwwa, 
u t r y m n j ©  na s k ł a d n i o :

J i i iL D  » m f iK  we l l a f l e i

Bank liipotewgo

<) m a j ę t n o ś ć  r i e m s k ą  ■■ .o rej gleb ie na 
równinie, składającą się z GOC m orgów roli, 
95 m. ląk, 9..0 pi- lasu ’ ładnego , , rszystko 
n jednym  zaoLrąglonym k a w a łk u , z z ib n  
dowaniam i murowanemi w szelkiem i. z pro­
pinacją, bez inw entarza, za ceuę 72.000 z h  , 
z tego ’/« przy grunc.H pozostać moża;

j )  m ąję tiąo śę  z iem sk ą , o %  m il’ od m ia­
sto  obwodowego w psionnej gleb ie z orną 
rolą 230 m ., łąkam i l2 8  m , lasem  150 m , 

s.aw em , propi-iacją i m łynem , zaDudowa- 
nierp m ieszkalnem  o 10 pokcjach w szyst-  
kiemi zabidew aniam i gos]iodarskiem i, za 
cenę zlr. 45.000, z tego zlr. 20 000 przy m a­
jętn ości poiożtać może

g) m a ję tn o ś ć  z ie m sk ą  o 1 ■, m ili od kolei 
skład rjacą się z i rnaj roli 200  m. łą k  lliO 
mor , la . i  120 m . z w szelkiem i zabuaowa- 
uian . 1  i propinacją za cenę z lr . 28 .000 , z te ­
go i.rżOO złr. przy m ajętności pozostać może;

h) m a ję tn o ś ć  z ie m sk ą  i  V. m ili od Lwowa  
przy gościńcu m urowanym, z rolą 160 m., 
tąk 40  ra , ogrodów 6 m. z budynkami 
m ieszkalnem i i gospodarskiem i, z propina­
cją, za cenę zlr. 2 8 1 0 0 ;

O p ró c z  w y ż e j w ;, m ie n io n y c h  m oże
biurfs n ą r t r ę e ż ą ć  ró iśn i n ir ję ln o ś c i i
r o ró ż n e j cen ie  o d  z lr . 13.000 do  z lr .

Otf.OOO;
i) ro ż n e  k a m ie a ic e  we Lwow ie i po różnej 

cenie ;
k) ro ż n e  re a ln o śc i m ie js k ie  we Lwow.e 

i na prowincji i na wsi \  orną rolą i w szel- 
Slemi Zabudowaniami ;

i) 1 0 .006  s z l a m ó w  d ę b o w y e l i  od 14 do 
?4 cali grubych i od 1 i do 21 łokci d łu g o ­
ści do WJ boru ;
Din do w y i b i e r ł a w i c u la :

a) m ą ję ll lfr ó ć  z ie m s k ą  składającą się z 220 
morg. roli, 100 m. lęk , za cenę zlr. 23GO i 
zaucją;

i )  m a ję tn o ś ć  ziem aki} składającą się z 600  
morg. pszennej roli, 150 m. ląk, z propina­
cją m łyna  itd., za cenę złr. 5000 rocznie i 
GOOu zlr. kaucji; 1011 3 1 - ?

p o s z u k u je :
a) k u p n a  d ó b r  z ie m sk ic h  większych lub  

m niejszych;
b) kqpn>i k a m ie n ic  i r e a ln o ś c i in ie jśk ic h

we Lw ow ie ;

K u r c i e  e p .l e p t y c z n e  (padaczkę)
leczy listow n ie leaarz specjalny dla ep ilepsji dr. O. K i l l i s c h  w Berlinie, teraz 
Neć^mnifgórgassofk—̂ 5vMietlę^cie^)iącjpd^wyleczono^zupe£jue^^^J|5^^-B D
Przyjaciel domowy

rok 1871,
czasopismo ilustrow ane w form acie duźęgo ar^asza.(objętości dwóch zw ykłych  arkuszy dru­
ku), zawiera powieści, upowiadania .ziejowe, życiorysy, d, obn" poezje, rozprawy ekonom i­
czne, rady lekarskie, kroniką wypadków itp . rozm aijości, do którego dodaje s ię  w osobnem  
od b i.iu  uum e.am i

Fatni^tnik zasłużonych w Polsce ludzi,
zawierający krótkie wiauom„ści z 
życ ia  naszych przodków, odzna­
czających się nauką, pracą, po 
św ięceniem  i walecznością, u ło ­
żony alfabfctycrnie na podstawie  
yypioów z u zie ł historycznych i 
w ydanych drukiem m ateria łów , 
ja k :  B a ito szo c icza  dopełnienia  
herbarza Swięckiego ; Boczniki 
archiwum kijów sk L g o ; Legiony  
polskie pod jjąbrowskim ; Boczet 
-ka-anców na Sybir z powstania  
1 8 3 tr :;  L istę nom inalne du ma- 
sacre de la  G a lic ie ; Pam iętn iki 
dla rodzin polsk ich; im ionospis  
poległych  i straconych w roku 
1363 i 64 ' ' '
mara

(dopełn iony szczególo- 
„Przyjaciala domowego*"’

wo przez kom petentnych m ęłów j  
i w iciu .n n y c l.

PA M IĘ TN IK  ten stanowiąc 
osobne i dość obszerne dzieło, 
bęu/ie św iadczyć w najpóźniejsze 
pokolenie, jak niezlicrc oy poczet 
zu-tużonych ludzi dostarczyły  
p olszie rodziny i w szystkie s ta ­
ny, i stanow ić oraz suplem ent 
do wydanego przed kilkunastu  
la ty  wydanego herbarza poiskiego.

Przbdpl ata na oba powyższe 
czasop'sma razem, w y n o s i: ca ło ­
rocznie 2 zlr. 50 ct., za której 
złożeniem  przesełają się  z;,każ 
zwrotną pocztą (bezp łatn ie1 wy- 
z le  od początku roku bież. nu-

Pam iętnika“ rozpoczętego w z e sz ljj )  m iesiącu. — Prenu­
m eraty przyjmują w szystkie urzęća pocztow e pod adresem : „Do adm inijtracji Przyjaciela  
dom. we Lw ow ie.* W  miejscu przyjmują się orzedptaty w handlu p. Jaskulskiego' przy 
placu Marjackim. 1613 2— ?

Roczniki „ P rzyjjc ie la  dom." z la t  1868, 1869 i 1870 są jeszcze zapasem . Egzemplarz  
kosztuje 1 złr. 50 c t ,. albo w szystk ie .trzy  razem 3 zlr. — Przbsytka takow ych uskutecznia  
sie na zam ówienia listow e za zaliczką pocztową.

Zarząd fabryki

■ w y r o b ó w  g  1 i  n  i  a  n  y  c  n
i  o i e o ó w  k a f l o w y c h .

zawihdamia niniejszem Szanowną 
W j

l i i l f u s z o w i

W z o r y  Eych w
które wszelkie zamówieni 
architektoniczne, wed/ug 
źonycli przyjmuje. —  Je 
uwagę szanownych t’ l*. 
w równych rozmiarach z 
kowanych wyra!>ia

1554 2 -  ?

  m  w m  m m  m  _______________

K i B I O B  W

Banku krajowego galicyjskiego
we •LII W Wild

p r z y  W 8 . ł 8 i C ł l  H © t l M  Q  V l h i  .; l o j l  w  d o m a J O . kwiecia PoiiiiśU i^git-

h u p u je  iitr^ e ils ije  po k u rn ie  dziennyfii
papiery państw ow e i przet i /s/owe, wszelkie listy zastawne i obligi pierw szeństw a, tudzież m onet/ srebrne i

złote, jako te i wszelkie losy.
K u p o n y  "w B z e l k i e  w y p ł a c a  s i ę

I C  P o J  n ą j k o f a y s t n i e j s z e i i i i  v  a .  ni ik w ir  i

ę g f e r s k ie  IO O  g u tó . l o s y  p r e m ie  w e ,  których ciągn. d. <5. listop. br. 
T u r e c k i e 4 0 0  f r a n b o w e  lo s y ,  z 6 ciągnieniami rocznie.
K sk p ć. o- iu ic i.ita g * k ie  l o s y ,  z 3 ciągnieniami rocznie.
L o s y  I lt id o lF a , z 2  cfągnieniaini rocznie.
L o s v  k r e d y t o w e ,  z 4 ciągnieniami rocznie.
L o s y  p a ń s t w o w e  z  r. I i « l  z 5 ciągnieniami rocznie.

Te i wszystkie inne losy sa d o  n a b y c i a  p o  k u r s i e  d z i e n n y m  w powyższym kam orze wymiany.

jft le e e n ia  z  p r o w in c j i  u s k u te c z n ia j  ą s*e j a k  n a j ś c iś le j .
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